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OPĘTANIE
W związku z Olimipjadą amster­

damską i lotem transatlantyckim za­
panował w  kraju — a szczególnie w 
W arszawie —  zupełnie chorobliwy 
stan. Rozumiemy, że w czasie waka­
cyjnym sprawy drugorzędne Wybija­
ją się na plan pierwszy. Jest też rze­
czą zrozumiałą i naturalną, że Pol­
ska, która po wiekowej niewoli w y­
stępuje dziś samodzielnie na arenie 
międzynarodowej, okazuje większą 
wrażliwość i dumę z każdego zwy­
cięstwa, z każdej nawet wzmianki 
imienia polskiego, niż inne kraje.

A le wszystko ma swoje granice i 
nawet przesady nie wolno doprowa­
dzać do granic obłędu. A  właśnie o- 
błęd zdaje się być dzisiaj stanem  
normalnym. Przez kilka dni żyliśmy 
w transie „bohaterstwa”, a artykuły 
prasy brukowej i hurra-sanacyjnej 
przypominały pijany bełkot. A le lot 
obu majorów polskich był czynem od­
wagi i bezinteresowności i jako taki 
budził uznanie i szacunek nawet 
wśród 'tych, co krytycznie odnieśli 
się do samego przedsięwzięcia.

Inaczej wszakże ma się rzecz z 0 -  
limpjadą. Pomijając odznaczenie p. 
Wierzyńskiego i Skoczylasa, które 
ma tę dobrą stronę, że zwróciło u- 
wagę zagranicy na dwuch naszych 
twórców, a tę ujemną stronę, że za­
granica dowiaduje się o naszei sztu­
ce dopiero poprzez sport ■ mamy 
tu do czynienia z popisami zawodo­
wych sportowców, których każdy 
kraj produkuje obecnie w dużej licz­
bie i z pośród których jednostki w y­
różniają się w  tej lub innej gałęzi 
sportu czy gry. ; „

Zapewne, skoro p. Konopacka po­
święciła się rzucaniu dyskiem, dobrze 
jest, że doszła w tern do doskonało­
ści i zajęła pierwsze miejsce; skoro 
p. Segda i tow. celują w  szermierce, 
dobrze, że zajęli trzecie miejsce i o- 
by na następnej Olimpjadzie zajęli 
pierwsze miejsce.

A le na m iły Bóg, dokądże to zaj­
dziemy, jeśli rzut p. Konopackiej w y­
prowadzimy z „cudu Belwederu”, a 
z powodzenia szermierzy wysnujemy 
ideał „rębacza polskiego, wskrzesza­
jącego dawną sławę naszych W oło­
dyjowskich, Skrzetuskich i Kmici­
ców”, z którego „mamy prawo być 
dumni i szczęśliwi: idziemy naprzód . 
Rębacz polski, jako ideał postępu w  
wieku lotnictwa i radja! *

Czy Polska dzisiejsza jest istotnie 
tak uboga, że dysk i szpada napawa 
ją już szczęściem i dumą? W ygląda 
prawie na to.

Jesteśmy jeszcze krajem analfabe­
tów, gdzie szkolnictwo powszechne 
dźwi0 się z ogromnym trudem, na­
potykając tysiączne przeszkody. Na­
sza nauka wegetuje. Uniwersytet 
warszawski dusi się od ciasnoty i za­
miera z braku laboratoriów i klinik. 
W ydawnictw ' naukowych prawie 
nikt nie czyta. Ludzie, zasłużeni dla 
nauki, nawet po śmierci nie cieszą 
się taką sławą, jak piłkarz za jeden 
udatny rzut.

Jesteśm y krajem niedorozwoju go­
spodarczego i straszliwego wyzysku 
pracy ludzkiej, krajem bezdomnych, 
krajem zapuszczonych miast i zanie­
dbanych środków komunikacyjnych. 
Rok temu prasa sanacyjna opiewała 
kult pracy. W ytknęliśmy jej wów­
czas, że nie wystarczy deklamować 
o pracy, lecz trzeba stworzyć odpo­
wiednie warunki, sprzyjające rozwo­
jowi tej pracy. Tych warunków nie 
tworzy się, przeciwnie pod niektó­
rym względem pogarsza się jeszcze te 
warunki jakie są. Nic też dziwnego, 
że wzrok sanacyjny odrywa się od 
smutnego padołu pracy i szybuje ku 
przestworzu, lub pieści się wyczyna­
mi na stad jonie amsterdamskim.

To też podczas gdy u innych naro­
dów kulturalnych zainteresowanie 
sportem jest oznaką buinosci i zdro­
wia, jest zbytkiem, na który może 
sobie pozwolić dostatek, u nas jest 
po części naśladowaniem zagranicy, 
a po części ucieczką od smutne) rze­
czywistości. Tam sport zawodowy

KONGRES MIĘDZYNARODÓWKI
ZAGR020NA DEMOKRACJA— DYKTATURY— IDEOWE BANKRU­
CTWO FASZYZMU —  SPRAWY MNIEJSZOŚCI —  POROZUMIENIE 

SOCJALISTÓW POLSKICH I LITEWSKICH.
(Telegram własny).

1 W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM MA BYĆ 
WYPOWIEDZIANA UMOWA

Bruksela, 10 sierpnia.
W debacie politycznej na plenum 

Kongresu tow. Niedziałkowski stwier 
dził, że niebezpieczeństwo faszyzmu 
w Polsce jest większe, niż sądzą na 
Zachodzie. Zagadnienie dyktatury 
jest bardzo skomplikowane na skią 
tek różnych warunków. Odróżnić 
trzeba kraje o dyktaturze formalize 
ustalonej, jak Włochy, Węgry, Litwa 
od krajów, gdzie walka o demokrację 
trwa, jak to jest w Polsce. Problem 
dyktatury związany jest z proble­
mem kryzysu parlamentaryzmu. Fa­
szyzm okazał się nietwórczy ideowo. 
Ocalenie demokracji stanowi istotne 
zadanie klasy robotniczej. Na wscho­
dzie Europy istnieją zagadnienia na­
rodowościowe. Nie można rozwią­
zać kwestji narodowościowej w da- 
nem państwie póki socjalizm narodu 
głównego ma do czynienia z nacjo*

nalizmem mniejszości Dlatego wi­
tamy radośnie fakt organizowania 
się socjalistów ukraińskich w Polsce. 
Wobec Litwy zajmujemy jasne sta­
nowisko; w żadnym wypadku nie 
może być wojny. Nie wierzę w nor­
malne stosunki polsko - litewskie do­
póki trwa w Kownie dyktatura. 
Wspólny język znajdziemy z socja­
listami litewskimi i niemieckimi. P. 
P, S. jest odpowiedzialną za los de­
mokracji w Polsce i odpowiedzial­
ność tę świadomie bierzemy na sie­
bie (oklaski).

Odbyło się w Brukseli prywatne 
zebranie polsko - litewsko-estońsko-
łotewsko-rosyjskie. Omawiano spra­
wy litewskie. Dzisiejsze plenum po­
święcono ogólnej debacie rozbroje­
niowej. Jutro glosowanie rezolucji.

J. S.

DYSKUSJA POLITYCZNA
B ru k se la , 10 sierpnia. (PAT.). W  

dniu dzisiejszym Międzynarodowy Kon­
gres Socjalistyczny prowadzi! dyskusję 
nad sytuacją polityczną. Prezydent 
Reichstagu niemieckiego Loebe wyraził 
gorące życzenie zupełnego pojednania 
Francji i Niemiec i zaznaczył, że osiąg­
nięte być może ono przez ewakuację 
Nadrenp. Następnie zaznaczył on, iż 
rozbrojenie powinno być powszechne, a 
nie jednostronne i poddane kontroli 
międzynarodowej. Po przedstawicielu 
Potoki przemawiał przedstawiciel Wę­

gier, który stwierdził, iż kraj jego pod 
jarzmem Hortby‘ego stał się kolonją 
włoską, gdzie otwarcie przygotowywana 
je s t wojna. D e le g a t so c ja lis tó w  rosyj­
skich zaznaczył, że dyktatura bolsze­
wicka w Rosji opiera się na ruinach i 
wkrótce upadnie całkowicie. Przed­
stawiciel Rumunji wyraził mniemanie, 
że sytuacja, jaka panuje w jego kraju, 
zagraża pokojowi europejskiemu. Mów­
ca dodgł, że polityka zagraniczna Ru­
munji sympatyzuje t polityką Mnssoli 
niego.

Łódź, 10 sierpnia.
Dziś w lokalu Związku Klasowego Ro­

botników Przemysłu Włókienniczego 
odbyło się zebranie deleglatów fabry­
cznych. Zebranie delegatów fabry«- 
nych upoważniło Zarząd Związku do

(telefonem).
wypowiedzenia umowy zbiorowej I 
wszczęcia akcji podwyżkowej.

Na uchwałę tę wpłynął w dużej mie­
rze wzrost drożyzny w Łodzi. Według 
oficjalnych obliczeń wyniósł oo w lip- 
cu b. r. — 3,7%.

0RGJE KONFISKAT
Nasz bratni organ „Prawo Ludu”, 

wychodzący w Krakowie, staje się pa­
stwą ciągłych konfiskat. Skonfiskowa­
no numer 25-ty za umieszczenie zna­
nej uchwały Z. P. P. S. w sprawie wy­
wiadu Piłsudskiego.

Uchwała ta była wydrukowana we 
wszystkich pismach krakowskich, ale 
ich nie skonfiskowano. Podobnie za 
artykuł „Zamknięcie obrad Sejmu i 
Senatu" skonfiskowano „Prawo Ludu”, 
a nie skonfiskowano „Chłopskiego

Sztandaru”, wychodzące \  w Choczni, w 
Małopolsce, gdzie przepisy prawne są 
jednolite.

Dalej skonfiskowano numer 29-ty za 
ant. tow. Kwapińskiego, przedrukowa­
ny z nieskonfiskowanej „Chłopskiej 
Prawdy” w Warszawie.

Wreszcie ostatni numer 30-ty „Pra­
wa Ludu” został również skonfiskowa­
ny za artykuł omawiający konfiskaty.

A ponoć konstytucja poręcza wolność 
prasy!

ZAMIARY USTROJOWE „JEDYNKI 
I MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

l i

ROZBROJENIE I ROZJEMSTWO
Bruksela, 10 sierpnia. (PAT.). Mię­

dzynarodowy Kongres Socjalistyczny 
przystąpił do omawiania rezolucji w 
sprawie rozbrojenia. Rezolucja ta 
zaznacza, że międzynarodówka ro­
botnicza dąży do całkowitego roz­
brojenia wszystkich krajów, uważa­
jąc za obowiązek wszystkich partji 
wywierać jaknajsilniejszy nacisk 

łącznie z użyciem gwałtu, w stosunku 
do każdego rządu, któryby uchylał 
się, w  razie międzynarodowego za­
targu, od poddania się rozjemstwu.

PRZECIW KARZE ŚMIERCI
Bruksella, 10 sierpnia. (PAT.). Ko­

mitet wykonawczy Międzynarodówki 
robotniczej przedstawił na międzynaro-

Renaudel zaznaczył w imieniu dele­
gacji francuskiej, że delegacja ta 
przyłącza się do wzmiankowanej re­
zolucji, przypominając jednocześnie, 
że w czasie narad, jakie toczyły się 
w Izbie francuskiej nad ustawami 
wojskowemi, part ja mówcy oświad­
czyła, że o ileby rząd zdecydował 
się na wojnę bez odwołania się do 
rozjemstwa, wówczas socjaliści fran­
cuscy musieliby uciec się do czynne* 
go oporu.

A. W. donosi:
I W uzupełnieniu szeregu wiadomości 

o pracach nad Konstytucją w łonie 
grupy parlamentarnej B. B. W. R„ do­
wiadujemy się, że obrady Komisji kon­
stytucyjnej pod przewodnictwem płk. 
Sławtka trwają w dalszym ciągu, opie­
rając się na projektach wioe-mimstra 
Cara, który zawiera w sobie następują­
ce zasadnicze punkty: wybór prezyden­
ta Rzplitej drogą plebiscytu, wprowa­
dzenie okręgów jednomandatowych 
przy zachowaniu systemu dwuizbowe­
go z tym jednakże, że część senatorów 
będzie nominowana i przy jednoczes- 
nem nadaniu nowych kompetencji se­

natowi. Koncepcje p. wice-ministra 
Cara stanowią jak dotychaaas tylko 
podstawę do obrad nad zmianą konsty­
tucji w łonie B. B. W każdym razie 
jest pewną rzeczą, iż pewne uni any 
jak wybór prezydenta drogą powszech­
nego głosowania oraz nadanie nowych 
kompetencji senatowi bezwzględnie 
wejdzie do projektów konstytucyjnych
B. B.

Zresztą, jak się dowiadujemy, spra­
wa zmian konstytucyjnych będzie pra­
wdopodobnie w zdecydowany sposób 
podjęta przez Marsz. Piłsudskiego an 
zjeździe wileńskim w sensie wj 
dszenia ustroju prezydencjalnego.

P0WR0T L0TNIK0W POLSKICH
San Sebastian 10 sierpnia. (PAT.). Dziś 

rano przejechali przez San Sebastian w dro­
dze do Paryża majorowie Idzikowski i Ka­

bała, witana ma dworcu przez pewonet po­
selstwa.

RUMUN JA A PAKT KELL0GA

dowym kongresie socjalistycznym wnio­
sek w sprawie zniesienia kary śmierci.

0  UWOLNIENIE WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH
Bruksela, 10 sierpnia. (PAT.). K o­

misja Międzynarodowego Kongresu 
Socjalistycznego poleciła de Brou- 
ckere przedstawić Kongresowi re­

zolucję, podkreślającą konieczność 
walki o uwolnienie więźniów poli­
tycznych.

TOW. LOEBE 0 OKRUCIEŃSTWACH WOJSK 
NIEMIECKICH W BELGJI

Bruksela, 10 sierpnia. (PAT.). Pre­
zydent Reichstagu, tow. Loebe, w 
wywiadzie prasowym z przedstawi­
cielem jednego z dzienników, wycho­
dzących w Antwerpji, oświadczył, że 
zarzuty, czynione Niemcom z powo­
du okrucieństw, popełnionych w Bel­
gii, nie dadzą się niczem odeprzeć.
Niemcy winny dać Belgji odszkodo­
wanie moralne. Stwierdzenie nie­

winności Niemiec byłoby śmieszne. 
Nie można jednak — dodał prezydent 
Loebe — mówić wyłącznie o odpo­
wiedzialności jednostronnej. Niem­
cy będą miały prawo żądać ewakuo­
wania Nadrenji i będą miały do tego 
bezwarunkowe prawo moralne w 
dniu, w którym rozbroją się i wpłacą 
punktualnie sumy, przypadające od 
nich z tytułu odszkodowań.

FATALNA PR0BA UCIECZKI ARESZTOWANEGO 
EMISARJUSZA K0MINTERNU

Budapeszt, 10 sierpnia. (AW.). A - 
resztow any tu wczoraj emisarjusz 
Kominternu, Szimon, w czasie prze­
słuchiwania go w urzędzie śledczym
•  h  —     —  P  1 1 C 1 1  A T i r n  ł1 L ,  „

I ” ------- t---
w pewnym momencie usiłow ał zbiec, 
Szimon w yskoczył przez okno z dru­
giego piętra, jednak tak nieszczęśli-

jest dla społeczeństwa zabawą i za­
bijaniem czasu, to też pisze się o nim 
bardzo dużo, ale skromnie i  bez a- 
fekttt, —  u nas traktuje się go jako 
misję narodową i topi w^rozwiązłej 
frazeologji „patriotycznej”.

wie, iż rozbił się o ^ru <̂ doznając 
pęknięcia czaszki, w  stanie cięż­
kim odw ieziony on został do szpita­
la. Szimon przybył niedawno do 
W ęgier z M oskwy via W arszawa —  
W iedeń,

O wpływie pedagogicznym tej pi­
saniny na społeczeństwo polskie, a 
zwłaszcza na młodzież, zbyteczna się 
rozwodzić: jest ze wsseoh tniar de­
moralizujący.

«# • Af. D.

Bukareszt, 10 sierpnia. (PAT.). Po 
wysłuchaniu expose min, Argentia- 
nu, Rada Ministrów uchwaliła zgło­
sić akces do projektów paktów arbi­
trażowego i pojednawczego, opraco­

wanych przez Kelloga. Pose} rumuń­
ski w Waszyngtonie otrzymał pole­
cenie podpisania odnośnej koraweo-

00cp.

UKŁAD ANGIELSKO-CHINSKI W SPRAWIE 
ZAJŚĆ W NANKINIE

Londyn, 10 sierpnia. (PAT.). W dniu 
wczorajszym w Nankinie podpisany zo­
stał układ angielsko - chiński, regulu­
jący sprawę zajść w Nankinie. Treść 
tego układu nie jest dotychczas znana, 
przypuszczają jednak, te  podobny on

jest do układu chińsko - amerykańskie- 
go. Równocześnie podpisany został «- 
kład, mocą którego Wielka Brytanj* 
zobowiązuje się przystąpić do rokowań 
Z Chinami w sprawie rewizji traktatów .

LIST KOMPROMITUJĄCY ŁOTEWSKIEGO 
MINISTRA BYŁ FAŁSZERSTWEM

Ryga, 10 sierpnia. (PAT.). Według 
doniesień pism, prokuratura stwier­
dziła wczoraj, że list szwedzkiego 
trustu zapałczanego, obciążający mi­
nistra finansów .Liepina, został sfał­
szowany. Policja polityczna ujęła i 
przesłuchała grawera Spregisa, któ­
ry przygotowywał klisze facsymile.

Podobno w posiadaniu prokuratury 
znajdują się nazwiska winnych fał­
szu. Spodziewane są aresztowania. 
Przesłuchany przez sędziego śledcze­
go wydawca dziennika „Jaunakas 
SJnas" oświadczył, iż fotografja listu 
znaleziona została w skrzynce re­
dakcyjnej.

DUCH HOHENZOLLERNÓW POKUTUJE 
W BAWARJI

Berlin, 10 sierpnia. (PAT.). Rada I wywieszać flag państwowych w dniu 
miejska Monachjum p o s t a n o w i ł a  nie święta k o n s ty tu c j i  w e im a rs k ie j .

ZERWANIE ROKOWAŃ MIĘDZY HEDŹASEM. 
A DELEGACJĄ BRYTYJSKĄ

Londyn, 10 sierpnia. (PAT.). A gen­
cja Prasowa Hedżasu nadesłała do 
Kairu wiadomość, w k tórej wyjaśnia, 
że zerwanie rokowań przedstawicieli 
Hedżasu z delegatami rządu brytyj­
skiego, prowadzonych ŵ  Dżeddach, 
spowodowane zostało niem ożnością  
osiągnięcia porozumienia w sprawie 
przesunięcia słupów granicznych pań­

stwa fraku, rozm ieszczonych, zda­
niem przedstaw icieli Hedżasu, nie­
zgodnie z postanow ieniam i protoku- 
łu, podpisanego w Akirze. Komuni­
kat Agencji H edżasu dodaje, że ma­
mo niepow odzenia rokowań rząd 
Ibn Sauda zachow a nadal przyjazny 
stosunek do sw ych  sąsiadów.
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ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 
NA KONGRESIE

AMERYKANIZACJA ŚWIATA. — KARTELE I MONOPOLE— 
LIGA NARODÓW A SPRAWY GOSPODARCZE.— RACJONA­

LIZACJA.
(od naszego specjalnego wysłannika).

Bruksela, 7 sierpnia.
Referaty, przedstawione na kongres 

brukselski w sprawie polityki gospo­
darczej i postulatów ekonomicznych 
Międzynarodówki Socjalistycznej 
niewątpliwie przez długi czas służyć 
będą za cenny materjał dla całego 
światowego ruchu robotniczego. Świa­
topogląd socjalistyczny pozwala na 
ujęcie zagadnień gospodarczych w 
ich związku przyczynowym z cało­
kształtem zagadnień społeczno-po­
litycznych doby bieżącej. Więcej — 
zniewala do takiego ujęcia sprawy i 
do rozpatrywania gospodarki świato­
wej w związku i na tle wypadków 
dziejowych chwili. Dlatego debata 
gospodarcza na zebraniu takiem jak 
Międzynarodówka Socjalistyczna, 
jest pełniejsza i szersza, niż w uję­
ciu mieszczańskiem.

Trzy referaty zainicjowały tę de­
batę — Amerykanin Morris Hill quit 
odrazu wprowadził kongres w wir 
problematów gospodarki światowej w 
związku z rosnącym wpływem Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki. Dwa 
nowe czynniki — powiada — dają się 
we znaki światu; gospodarcza współ­
zależność międzynarodowa i amery­
kanizacja świata. Ośrodek ciężkości 
przeniósł się do Ameryki. Ameryka 
dziś wytwarza 40% dóbr świata. Ban­
ki amerykańskie w ładają rynkami 
pieniężmemi. Czterdzieści państw jest 
na liście dłużników Ameryki. Jeżeli 
tak dalej pójdzie, świat będzie wi­
nien Ameryce ok. 50 mil jardów dola­
rów. Trzy miliardy dolarów odset­
ków rocznych stanowi płacę pięciu  
miljonów robotników. Jak to spła­
cić?

Kraje dotąd rolnicze, zaczynają 
być konkurentami krajów przemysło­
wych. Przewrót ekonomiczny świata 
sprowadza klęskę bezrobocia. Racjo­
nalizacja jeszcze powiększa tę klęs­
kę.

Musimy stworzyć instytucję mię­
dzynarodową dla kontrolowania mię­
dzynarodówki przemysłowej i finan­
sowej — kończy tow. Hillouit.

Niemiec Naphtali, doradca gospo­
darczy centrali związków zawodo­
wych Rzeszy subtelnie analizując 
sytuację gospodarczą, przeprowadza

różnice między zmianami gospodar- 
czemi, wywołanemi przez wojnę, a 
temi, które źródło swe mają w  in­
nych zjawiskach. Musimy sobie zdać 
sprawę ze zmian, zachodzących w 
samej organizacji przemysłu. Kapita­
lizm wyszedł z okresu wolnej kon­
kurencji. Nabiera wielu cech, zapo­
życzonych z tearji produkcji socjali­
stycznej. Niewolno poprzestać na 
krytyce; musimy narzucić swoją 
myśl i swoją wolę tworzącym r ę  o- 
becnie kartelom i monopolom. Musi­
my dążyć do kontroli kar'eli i mono- i  
poli w skali międzynarodowej. Za­
miast trustów prywatnych powinni­
śmy mieć organizacje państwowe i' 
zamiast rywalizacji międzynarodo­
wej, współdziałanie społeczeństw!

Anglik Cramp, sekretarz związku 
kolejarzy, mówi o przeszkodach sta­
wianych międzynarodowej wymianie 
dóbr w postaci wysok'ch murów cel­
nych w wielu krajach. Produkcia 
światowa rozrosła się, ale zmniejszyła 
się siła nabywcza mas. Nastąpiło zu­
bożenie klijentel! światowej. Bezro­
bocie szaleje. Płace robotnicze nie 
wzrosły. Na przykładzie W. Brytanji 
tow. Cramo wskazuje skutki prze­
wrotu w gospodarce światowej Do­
maga się uporządkowania produkcji 
w skali międzynarodowej. Liga Na­
rodów musi tu wkroczyć; zbierać in­
formacje. ogłaszać ankiety, stać się  
sądem polubownym i rozjemczym w 
zatargach ekonomicznych, opracowy­
wać zalecenia międzynarodowe i kon­
wencje na wzór Międzynarodowe­
go Biura Pracy. Należy utworzyć 
ciało dla spraw ekonomicznych nrzy 
Lidze Narodów na wzór Biura Pra­
cy.

Referaty te i projekt rezolucji sta­
nowią obecnie przedmiot obrad Ko­
misji gospodarczej, w której z ramie­
nia P. P. S. zasiadają tow. tow. Dia­
mond, Markowski i Pragier. Żywa j 
niezmiernie dyskusja toczyła się nad ( 
sprawą racjonalizacji i uzgodnienia i 
jej z interesami robotników. Tow. 
Diamand wygłosił przemówienie, któ­
rego treść podałem telegraficznie. 
Postulaty tow. Diamanda komisja 
wzięła pod uwagę.

J. S.
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POŻYTECZNE WYDAWNICTWO
Związek pracow ników  Kas Chorych

i instytucyj ubezpieczeń spoi. w ydał 
bardzo  pożyteczną książeczkę tow. 
Zygmunta Kopankiew icza: „Popularny
kom entarz do ustaw y o ubezpieczeniu 
pracow ników  umysłowych, obow iązują­
cej na te ren ie  całej R. P. od 1.11928“.

Je s t to  spraw a pierw szorzędnej w a­
gi. W  tej chwili mamy ubezpieczonych 
około 170.000 pracow ników  umysło­
wych we w szystkich (4) zakładach P ła­
cą oni składki, korzystają  ze św iad­
czeń, słowem mają praw a i obowiązki. 
Stąd konsekw encja logiczna, iż każdy 
pracow nik umysłowy winien n ietylko 
zainteresow ać się treśc ią  ustawy, iecz 
ją także znać. N ajprostsza droga w ‘o- 
dąca do tego celu to  p rzeczytan ie  i 
przem yślenie ustawy. Dyoga ta  jest je­
dnak dla wielu ubezpieczonych niedo­

stępna. Dziesiątki przepisów o chara­
kterze techniczno - ubezpieczeniowym, 
trudny i zawiły styl ustawy uniemoż­
liwiają niejednemu pracownikowi umy­
słowemu, ubezpieczonemu w zakładzie 
zapoznanie się z ustawą.

W samą porę zjawia się wydawnictwo 
Związku prac. Kas Chorych i praca tow. 
Kopankiewicza. Da;e ona popularny ko­
m entarz do ustawy, umożliwia, te  tak 
powiemy, zbliżenie się do ustawy i ła­
twiejsze jej zrozumienie. Przykłady o- 
bliczeń składek i świadczeń ułatwią 
zadanie jeszcze bardziej. Załączone 
druki, które wszyscy ubezpieczeni i ich 
pracodawcy muszą przesłać do zakła­
dów, ułatwiają dalszą orjenłację.

Mamy tylko małe zastrzeżenie; Dla­
czego autor, cytując ustawę, nie podał 
jednocześnie artykułów, k tó re  omawia.

OTWARCIE
BEZPOŚREDNIEJ KOMUNIKACJI 

LWÓW — ŁUCK
UKOŃCZENIE BUDOWY ODCINKA 

STOJANÓW — SIENKIEWICZÓWKA
W d / u  8 b. m. p. m inister komuni­

kacji ini. Kuhn, w obecności nrzedsta- 
wir.eh województw wołyńskiego lwcw- 
sk ego i tarnopolskiego, miei :owych 
władz oraz przedstawicieli prasy w ar­
szawskiej — dokonał uroczystego o- 
tw arcia linji Stojanów — Sienkiewi- 
czówka. Na skutek otw arcia odcinka 
Stojanów — Sienklewiczówka — uzy­
skał Lwów bezpośrednie połączenie 
kolejowe z Luckiem.

Nowo otw arty odcinek kolejowy Sto­
janów — Sienkiewiczówka jest dług: 
na 39 kilometrów. Koszt jednego kilo­
m etra budowy kolei wynosił 170 000 
zł„ na budowę wydano dotąd 5-830 000 
zł. z sumy 6.600.000 zł. preliminowanej 
na budowę. Reszta sumy przeznaczo­
na jest na ostateczne wykończenie to r­
fowiska, na dotychczas niewykonane 
budynki, wykupu o gruntów i t. d.

O tw arcie bezpośredniej linji kolejo­
wej Lwów — Stojanów — Łuck jest 
taktem  niezmiernej wagi dla życia go­
spodarczego i umysłowego trzech wo­
jewództw: wołyń kiego, tarnopolskiego 
i lwowskiego. Dotychczasową drogę 
okrężną Lwów — Łuck wynoszącą 285 
kim. skraca otw arcie odcinka Stojanów 
— Sienkiewiczówka niemal o połowę, 
bo do 184 kim. W  ten sposób woje­
wódzkie m iasta kresowe uzyskały b ar­
dzo dogodne połączenie — ułatwiające 
zarówno stosunki handlowe jak i umy­
słowe tych trzech województw. Nowa 
linja ma też wielkie znaczenie stra teg i­
czne

ROKOWANIA
w  s p r a w ie  z a t a r g u  

w  d r ew n ic y
W dniu wczorajszym w zakładzie w 

Drewnicy odbyła się konferencja przed­
stawiciela . Związku prac. użyt. publicz­
nej z kuratorem  zakładu dr. Rychliń- 
skim i inspektorem  pracy VII obwodu, 
p. M ałachowskim, w Oprawie ostrego 
zatargu o 8-godzinay dzień pracy. O- 
becay był na konferencji i przewodni­
czył jej p. wice-wojewoda Łopatto. W 
wyniku konferencji ustalono, że w cią­
gu dwuch miesięcy na drodze obustron­
nych zobowiązań załatw ione będą spra­
wy sporne, a zwłaszcza spraw a wpro­
wadzenia 8-godz. dnia pracy w zakła­
dzie. Od dnia dzisiejszego pracownicy 
pracow ać będa w prawdzie według sta ­
rego regulaminu, jednak za godziny 
nadliczbowe pobierać będą ustawowe 
dodatkow e wynagrodzenie.

W ydaleni z pracy w czasie zatargu 
robotnicy będą przyjęci natychm iast z 
powrotem.

Na zarządzenie w ładz wojewódzkich 
samowolnie zaciągnięte na terenie za­
kładu posterunki policyjne zostały ścią­
gnięte.

Dalsze rokow ania odbędą się w naj­
bliższych dniach.

Ta drobna zresztą  usterka techniczna 
nie zmniejsza oczywiście w artości k o ­
m entarza. W następnych wydaniach da 
się łatw o usunąć.

Książeczkę tow. K. powinien zaku­
pić każdy pracow ników  umysłowy. Za­
sługuje ona na jaknajszersze rozpow sze­
chnieni c.

Alfr. Kr.

STAN POLSKIEGO LOTNICTWA
Wczoraj odbyła aię konferencja prasowa 

u płk. Rayskiego, szefa departamentu lot­
nictwa.. Referat zawierał wyjaśnienie wie­
lo kwest ji związanych z lotnictwem, nurtu­
jących społeczeństwo od pewnego czasu.

Lot transatlantycki
W świetle tych informacji sprawa pd- 

sldch raidów lotniczych rzeczywiście traci 
wiele na ostrości. Tak więc w locie trans­
atlantyckim odbywanym nie na hydrapki- 
nie, mogącym opuścić się na morze każdej 
chwili, lecz na zwykłym samolocie i przy 
braku możliwości lądowania na skalistych 
Azorach, nie posiadających terenu do lądo­
wania — Kubala i Idzikowski musieli za­
wrócić wobec defektu motoru i niepomyśl­
nego wiatru. W gruncie rzeczy lot ten 
świadczy raczej korzystnie o naszych lotni­
kach, gdyż przelecieli nad oceanem około 
6000 kim. bez przerwy, podczas gdy zagra­
niczni lotnicy przebywali dotychczas naj­
wyżej około 4000 kim.

Raid bagdadzki i raid Małej Enteuty.
W raidzie bagdadzkim aparat był na wy­

sokości zadania, choćby dlatego, le na ta­
kich samych aparatach odbywano dotych­
czas największe światowe loty. Śmierć por. 
Szał asa nie mogła być spowodowana ni- 
czem Innem jak nieszczęśliwym wypadkiem, 
zdarzającym się wszędzie i zawsze, lub 
własną nieostrożnością, np. nieprzymocowa- 
niem tułowia do aparatu.

W raidzie Małej Ententy nie mogliśmy 
mieć równych szans w konkursie, gdyż wy­
słaliśmy aparaty słabsze nil czeskie, ru­
muńskie, czy serbskie. Czeskie były naj­
lepszym wytworem o wiele wyżej rozwinię­
tego przemysłu czeskiego, serbskie i rumuń­
skie — to produkty francuskich wytwórni. 
Polska nie miała aparatów tej samej mocy, 
a specjalne kupno dla tego celu nie opła­
cało się. Odwrotnie, zadaniem polskiej re­
prezentacji było zadokumentować polski 
materjał lotniczy.

Raid bałkański, również całkowicie na 
użyciu krajowych materjałów oparty, był, 
jak wiadomo, ndatny.

Wypadki i katastrofy.
Duża większość tych przypadków w lot­

nictwie, które opisywano jako katastrofy, 
katastrofami właściwie nie były. Poproatu, 
przy takiem samem zdarzenia, jak u sa­
mochodu np. pęknięcie opony, samolot mu­
si lądować natychmiast, a przecież nie ma 
i mieć nie może wszędzie pod sobą lotni­
ska Jak samochód ma drogę. Przypadków 
takich zdarza się 2 — 3 dziennie, ns
kilkaset używanych do lotu płatowców 
Zdarzać się będą zawsze, tembardziej, że 
szkolimy coraz nowe kadry lotników, któ­
rzy w początkach nauki nie mogą być od­
razu wyszkolonymi fachowcami.

Wzrost tych przypadków, jak równiei 
prawdziwych katastrof postępuje o wiele 
słabiej, niż liczba i długość lotów oraz 
ilość używanego i posiadanego materjału 
lotniczego.

Wypadki wogóle następują przeważnie z 
winy materjału, który, jak twierdzi płk. 
Rayski, w znacznych ilościach został naby­
ty jeszcze przed objęciem przezeń kierow­
nictwa departamentu (« więc przez ge­
nerała Zagórskiego?). Władze wojsko­
we czynią wszystko dla zabezpieczenia 
zdrowia i żyda lotników, lecz tego nieodpo­
wiedniego materjału je*t bardzo dużo i do­
tychczas jeszcze nie został zużyty.

Natomiast z winy materjału krajowego 
me było od przeszło roku żadnych kata­
strof, niema też skarg od lotników na funk­
cjonowanie polskich płatowców.

Powoli lecz stale lotnictwo nasze prze­
chodzi do użycia wyłącznie krajowej pro­
dukcji. Dziś już nie kupuje się nic prócz 
prototypów, a i te już mamy dziś na ta­
kim poziomie, te  wytrzymują konkurencję 

. zagranicznych. (Podział pułk. Rayskiego 
I  na przypadki i katastrofy jakoś nie może 

nam trafić do przekonania. Ładny mi przy­
padek, w którym lotnik traci tycie, a apa­
rat zostaje strzaskamy. Jeżeli przyczyna 
tych katastrof tkwi w materjale zagranicz­
nym, to należy pozbyć się tego materjału, 
a nie narażać ludzi na śmierć. Red.).

Lotnictwo cywilne.
Wewnętrzne lotnictwo cywilne nie no*, 

winęło się nigdzie tam, gdzie są inne środ­
ki komunikacji na dobrym poziomie. Przy­
czyną tą jest zależność lotu od zmiennych 
i niepewnych warunków atmosferycznych. 
Są tylko liuje zagraniczne i kołonjalne, a 
te gdy bardzo zalety na czasie, skracafą 
znacznie czas drogi.

Wyjątek stanowią Niemcy, którym nie 
wolno rozwijać lotnictwa wojskowego.

Do lotnictwa cywilnego Państwo dokłada 
94 proc. ich sum obrotowych. Dążenie 
przeto do łączenia towarzystw cywilnego 
ruchu lotniczego jest oszczędzaniem włas­
nych pieniędzy na administracji tych to­
warzystw, oddzielnych urządzeniach i t. p.

Metalowe czy drewniane aparaty?
Pisano, że winny być używane tylko a- 

paraty metalowe. Tymczasem w Ameryce 
z szeregu linji lotniczych tylko na jednej 
i to dla próby kursują takie aparaty. W 
Polsce cały ten metal musiałby być impor­
towany- Tymczasem aparaty mieszane zło­
żone ze stali f drzewa mogą być całkowi­
cie w Polsce wykonane. (Co do tego zda­
nia fachowców są podzielone. Red.).

Fokker.
Aparaty trzymotonowe Fokkera używane 

są najpowszechniej. W Polsce ten rodzaj 
samolotu przeważył nad iimenń przedewszf- 
stkiena dlatego, że za Bceoeją wpłacaliśmy
o połowę mniej, niż żądano ze inne, nie 
przewyższające Fokkera. Możemy je wy­
twarzać własneml siłami t wytwarzamy. 
Przemysł polski niedługo będzie w stanie 
zaspokajać całkowicie potrzeby lotnictwa 
zarówno cywilnego jak wojskowego, produ­
kując tak samo silniki jak 1 płatować.

* * * * *

KREDYTY
PAŃSTW. BAN¥U ROLNEGO 
NA POPIERANIE ROZWOJU 

MLECZARSKIEHO
Dotychczasowe akcja Państwowego Ban­

ku Rolnego w zakresie kredytowani* mle­
czarstwa polegała na rozprowadzaniu przez 
Bank pomiędzy poszczególne spółdzielnie 
odpowiednich funduszów z budżetu Min. 
Rolnictwa. Obecnie nastąpiła zmiana w sy­
stemie kredytowania, ponieważ budżet Min, 
Rolnictwa w roku bież. nie posiada już fun­
duszów na ten cel, natomiast przewiduje 
jedynie sumy na obniżenia oprocentowania.

W tyoh dniach został ostatecznie za­

twierdzony przez władne banku nowy tryb 
udzielania pożyczek na potrzeby mleczar­
skie. Według nowego regulaminu Państwo­
wy Bank Rolny przewiduje udzielanie spół­
dzielniom mleczarskim kredytów dłużej- 
terminowych na okres od 5 do 10 lat, o- 
procentowanych w stosunku 9% rocznie 
z Leon że w miarę prxekazywarJa Bankowi 
odpowiednich sum z Min. Rolnictwa, opro­
centowanie to w r. b. może być zmniejszo­
ne. Kredyt *na maszyny, narzędzia i urzą­
dzenia mleczarń udziela P B. R. do lat 
5-ciu, kredyt na budowle — do lat 10-ciu.

Z pożyczek mogą korzystać wyłącznie 
spółdzielnie mleczarskie, zrzeszone w 
związkach rewizyioych, oraz odjpowied- 
nieb centralach handlowych.

Franciszek Schubert
(1797-1828)

Wyszedł z ludu. Dziad jago był skro­
mnym, poczciwym wieśniakiem z No­
wej Wsi pod Schónbergjem, ojciec 
Franciszek Teodor Schubert przeniósł 
się dio Lichłenthal pod Wiedeń, gdzie 
do końca żyda pracował jako nauczy- 
tiel i kierownik szkoły powszechnej a 
matka Elżbieta Vitz z zawodu kuchar­
ka osierociła pięcioro niedużych jesz­
cze dzieci, między któremf znajdował 
się i przyszły genjalny pieśniarz.

Mały Franz uczył się początkowo w 
szkole swojego ojca. Był zawsze drob­
ny, niepozorny, ale niezwykle bystry i 
wrażliwy. Sam, bez żadnych wskazó­
wek zaczął się uczyć gnać na fortepia­
nie, potem dopomagał mu trochę oj­
ciec. jeszcze potem Michał Holzer, dy­
rygent miejscowego chóru kościelnego. 
Ale gdy wkrótce zatrważano, że uczeń 
więoej umie od swoich nauczycieli od- ! 
dano jedenastoletniego wówczas chłop- j 
ca do konwiktu miejskiego. Tu przy- j  

szły kompozytor zostaje śpiewakiem w 
kapeli ohołpięoej, dostaje się pod kie­
rownictwo niezbyt wykształconego, ale 
pełnego dobrych chęci organmistrza 
Ruczizka, dyrygenta tejże kaneli i,

wreszcie z trudem  i narazie jeszcze nie­
udolnie zaczyna komponować. W parę 
miesięcy później Salieri zainteresowuje 
się losem a przed"—- —-rtkiem zdolno­
ściami chłopca i zaczyna mu system a­
tycznie udzielać lekcji harmonji i kon­
trapunktu. Skrzydła w yrastają u ra ­
mion młodego muzyka. Począwszy od 
15 roku życia, zawdzięczając w iele po­
mocy Salierego a jeszcze więcej w ro­
dzonemu sobie pociągowi do muzyki 
nie przestaje tworzyć dzień za dniem 
dziesiątków i setek pieśni, k tóre  mu 
„iskra Bota", jak mówił Beethoven dy­
ktuje i k tóre lawiną całą scypią się na 
papier z nakazu niewyozerpująoej się 
fantazji i woli artysty.

„Małgosia przy kołowrotku** i „Król 
O lch” do tekstów  Ooethego, „Skarga 
dziewczyny*', ,,Cisza m orska", „Ry­
bak", „Polna różyczka" — to  szereg 
pierwszych arcvdtzieł siedeoinastolet- 
nietfo zaledwie kompozytora.

Tymczasem gromadzą się przeszkody 
życiowe. Po opuszczeniu konw iktu w 
1813 roku wraca Schubert do ojcow­
skiego domu . Zastaje tu biede, ojciec 
nie jest w stanie wvżywić bardzo licz­
nej, z kilkunastu osób złożonej rodzi­
ny. Młody kom pozytor nie może zna­
leźć nigdzie stanow iska muzycznego o 
k tó re  stara  się długo i napróżno. O wv- 
dawaniu pieśni naw et nie marzy. Za

namową ojca zostaje wreszcie nauczy­
cielem i wychowawcą w szkole, w Lich- 
tenthalu. Ciekawe, iż w okresie tym 
w ciągu lat czterech (1814 — 18), mimo 
ciężkiego jarzma szkolnego, mimo dłu­
gich i męczących godzin „ofekuwania" 
z dziećmi elem entarnych rachunków, 
czytania i pisania, przyszły autor „Nie­
dokończonej symfonji1 nietylko nie 
rzuca muzyki ale przeciwnie zdaje się 
zakw itnąć jako tw órca. Są to la ta  naj­
bujniejszego rozwoju Schuberta jako 
pieśniarza; w r. 1815 powsztaje prze­
szło sto pieśni, w większości do dnia 
dzisiejszego śpiewanych i granych.

Pierwsze pieśni wydali Schubertowi 
przyjaciele. Byli to  przeważnie m ala­
rze j poeci o pustych kieszeniach ale 
pełnych pomysłów, wiecznie palących 
się głowach. Z czułością b raterską 
Schubert opisuje ich i ich zebrania u 
siebie tak  zw. Schubeirtjady. Coś jak 
scenki z „Cyganerji" Pucciniego prze­
suwają się przed nami obrazy z życia 
Schuberta, kiedy czytam y jego listy. 
Poeci: M ayrhofer, Sohober, G r;l1par- 
zer. M uller; m alarze Schwindl Kupel- 
w ieser; śpiewacy: Vogl, Jager — to 
cała galerja artystów , z których każdy 
swoją, bynajmniej nie m ałą rolę ode­
grał w życiu Schuberta. W  kontakcie 
z niemi tworzył, iż zaw dzięczał często 
pomoc m aterjalną, oni dlań byli całym

ośrodkiem  towarzyskim, z którego 
czerpał bodźce i matenjały dla swych 
natchnień.

Pod wpływem też przyjaciół, ich ser­
decznych rad  Schubert uświadamia so­
bie jasno, że twórczość muzyczna to  je­
dyna droga, po której iść może i powi­
nien. Skarży się w listach, że jest „do- 
niozego**, że za nic wziąć się nie umie, 
że, prócz sztuki nic go nie obchodzi i 
w parę dna potem  pisze z calem prze­
konaniem: „przyszedłem  na świat po to 
żeby komponować**. I tu znajduje się 
rzeczywiście w  swoim żywiole.

Rok za rokiem  przynosi — nie li­
cząc naw et pieśni, których ogółem 
przeszło 600 Schubert skomponował — 
ośm symfonji z ostatn ią h moll nie- 
ukończoną na czele, „momenty muzy­
czne**, impromptu, warjacje i scherza 
(scherzo - żart) na fortepian, balety, 
dwie chybione zresztą opery, msze, kil­
ka w ielkich kw artetów , kilkanaście so­
nat, niezliczoną ilość tańców  i wiele in­
nych dawniej zapomnianych a dziś z 
rozczuleniem z powodu listopadowej 
rocznicy odgrzebywanych utworów.

W ykaz ten byłby o wiele dłuisszy. 
gdyby nie przedwczesna śmierć Schu­
berta . W ydarła oma muzyoe niejedną 
jego pieśń, niejeden oeuny pomysł; t ra ­
giczną swą pieczęcią zam knęła tw ór­
czość artysty  w momencie najpełniej*

szego jej rozwoju. Po przepięknym 
kw artecie d-moU na tem at ,,śmierć i 
dziewczyna*', po ,/niedokońozoneq sym- 
lomji** po trzech cyklach pieśni ( .P ięk ­
na m łynarka", „Podróż zimowa" i „Ła­
b ę d z i  śpiew") możnaby się spodziewać 
arcydzieł na miarę V-ej symfonji Bee- 
thoveaa czy mszy h-moll Bacha. Tym­
czasem nie 6ądzone było Schubertów  
w y p o w e d z a e ć  się do końca. U m arł na 
złośliwą febrę w 33-roku życia. K rót­
ko zapisuje to w dzienniku poeta i 
przyjaciel kom pozytora Bauernfelid: „W 
środę po południu um arł Schubert. W 
poniedziałek rozm awiałem  z nim o o- 
perze, we w torek improwizował jesz­
cze na fortepianie we środę — już nie 
ty ł" .

Pochowano go, zgodnie z ostatnią 
prośbą, obok Beethovema na miejsco­
wym cm entarzu w W ahring; w 1888 r. 
obaj zostali p rzen iesien i na nowozało- 
żooy cm entarz centralny wiedeński, 
gdzie dotąd spoczywają.

Życie nie szczędziło obu kom pozyto­
rom trosk i kłopotów, śmierć za to  by­
ła  łaskaw sza; połączyła ich po stu la­
tach  w chwale wielkich dla ludzi za­
sług, w tysiącznych głosach wdzięczno­
ści aa sztukę, jasnym promieniem wy­
glądającą z za skłębionych chmur i 
chm urek dnia powszedniego.

H. Dorabialska.



ROBOTNIK”, sobota, 11 sierpnia 1”J9 S t r .  3

KRONIKA POLITYCZNA
PROJEKT USTAWY O PRACY 

SŁUŻBY DOMOWEJ.
Ministerjum Pracy i Opieki Społecz­

nej przesłało już do kancelarji sejmo­
wej nowy projekt ustawy regulującej 
stosunki pracy służby domowej. Nowy 
projekt reguluje ilość godzin pracy słu­
żących oraz kwestję urlopów tego ro­
dzaju pracowników. Służący będą o- 
trzymywali w porze letniej dwutygo­
dniowy urlop po rocznej pracy. Poza- 
tem ustawa nałoży na pracodawców o- 
bowiązek uprzedniego wymówienia 
służących. Specjalny przepis poświę­
cony jest sprawie tytułowania służą­
cych przez chlebodawców. Bezwzględ­
nie wykluczone ma być tytułowanie 
przez „ty".

PRACE DEPARTAMENTU SŁUŻBY 
ZDROWIA MIN. SPR. WEWN-

Departament służby zdrowia przy­
gotowuje obecnie szereg projektów u- 
staw w dziedzinie zdrowia publicznego, 
jak ustawa drogeryjna, ustawa o lecz­
nicach i o położnych. Pozatera przygo­
towywane są przepisy wykonawcze do 
już wydanych ustaw: o zaopatrywaniu 
ludności w wodę i o szpitalnictwie Pro­
jekty te wejdą pod obrady Państwowej 
Rady Zdrowia w m. wrześniu r. b

Z MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH.
Przybył do Warszawy w sprawach 

służbowych wojewoda tarnopolski p. 
Kwaśniewski.

URLOP MIN. ROLNICTWA.
Minister rolnictwa p. Niezabytowski 

wyjechał wczoraj na 2-tygodniowy wy­
poczynek. P. ministra zastępować bę­
dzie podsekretarz stanu p. Olechowski.

Co słychać na M ecie  ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

KATASTROFA SAMOLOTU PASA­
ŻERSKIEGO.

Z Nowego Yorku donoszą: wielki
samolot pasażerski uległ w Ontario 
katastrofie w chwili gdy znajdował się 
na wysokości 1500 metrów. Samolot 
runął, rozbijając się doszczętnie. Pilot 
£ dwaj pasażerowie zostali zabici da 
miejscu, 5 p a sa ż e ró w  odniosło obraże­
nia. Stan ich jest bardzo ciężki.
NASTĘPSTWA WYLEWU AMURU.
Skutkiem wylewu rzeki Amuru za­

topionych zostało 114 osiedli oraz 41.000 
,ha zasiewów. Szkody w przybliżeniu 
wynoszą 17 milionów rubli.

SPALONE MIASTO.
Z Norymbergji donoszą, że miastecz­

ko Luhe w Palatynacie zostało nawie­
dzone ubiegłej nocy olbrzymim poża­
rem, który w przeciągu krótkiego sto­
sunkowo czasu zniszczył doszczętnie 
wszystkie zabudowania. Przyczyną po­
żaru było krótkie spięcie.

LOS ANGELES -  LONDYN.
Z San Francisco donoszą: A ne.yka- 

nin kpt. Harry Lion, który odbvł nie­
dawno na samolocie „Southern Crosse" 
lot do Australji, udał się wczoraj do 
Nowego Jorku, gdzie ma podjąć przy­
gotowania do lotu Los Angeles - Lon­
dyn w towarzystwie lotników angiel­
skich: pani Keith Miller i kpt. Lanca­
ster. Jak  donoszą, raid ten ma być fi­
nansowany przez pewnego bogatego o- 
bywatela Los Angeles.
WYWÓZ ZŁOTA ZE ST. ZJEDNOCZO­

NYCH.
Według danych New York Federal 

Reserve Bank, wywóz złota ze St. Zje­
dnoczonych Ameryki Półn., w lipcu b. 
r. osiągnął 61.500.000 dolarów do Fran­
cji, 4 miljony do Włoch i 3 miljony do 
Brazylji, 8 miljon:w dolarów zaś przy­
było do Stanów z Kanady.

POLSKI WIEŚNIAK NAGRODZONY 
PRZEZ ANGIELSKIEGO LOTNIKA.

Z Tczewa donoszą, że jeden z miesz­
kańców wioski Niedumowo, w powie­
cie kościerskim otrzymał w tych dniach 
z poczty czek z Londynu na sumę 15 
funt. szterl. Była to nagroda za ode­
słanie kartki, jiaką niedawno zrzucił pi­
lot angielski, przelatujący w balonie nad 
tamtejszemi okolicami. Na kartce wypi­
sana była po angielsku prośba, aby po­
dać na niej czas, dzień i miejsce, gdz;e 
spadła, i wysłać ją pod wskazanym a- 
dresem dio Londynu. Znalazca, po 
przestudiowaniu kartki przy pomocy 
ludzi, znających język angielski, wysłał 
ją pod wskazanym adresem i otrzymał 
niespodziewanie nagrodę wyżej wymie­
nioną.

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
ceczytać w Czytelni Pi*® Tow* Uni- 
rsytetu Robotniczego, Al. Jerozolim­
ie 6 -  4, wszystkie dzienniki, pisma 
strowane, sportowe, literackie, polity. 
i o  - społeczne, humorystyCZDe' ekon". 
:zne, zawodowe i t. d. raze® około 
) czasopism — codziennie od 6 8

POMNIKI MĘCZEŃSTWA NARODU WŁOSKIEGO
NA WYSTAW IE PRASY W K 0L0N JI

Prasa niemiecka powzięła i prze­
prowadziła. myśl dania Niemcom i 
zresztą całemu światu poglądowej 
nauki o prasie. O rozwoju wolnej 
prasy, o technice redagowania prasy 
nowoczesnej, o administracji, o m a­
szynach drukarskich i szeregu innych 
maszyn, o urządzeniach poczty, tele­
grafu, telefonu, telegrafu bez drutu, 
o rad  jo, lotnictwie — w służbie pra- 
sy.

Nawet człowiek oznajmiony z te­
chnicznym roewojem prasy, gdy wi­
dzi to wszystko skupione w jednem 
miejscu, staje zdumiony i powiada: 
co za potęga! Ile dziesiątek tysięcy 
ludzi tworzy i służy prasie! Maszy­
na drukarska, wyrzucająca ze swego 
wnętrza 4 miljony egzemplarzy ty­
godnika angielskiego; rotacyjna, dru­
kująca jednocześnie na 16 rolach pa­
pieru; dzienniki, mające ćwierć mi- 
Ijona i więcej abonentów, którym co­
dziennie dostarczają po kilka wydań 
— to wszystko przekracza to, co dó 
niedawna wymyśleć mogła bujna fan­
tazja ludzka. A maszyny dla druku 
barwnego, dla druku precyzyjnego, a 
chemja farb w służbie prasy, a setki 
tysięcy wagonów drzewa przerobio­
nego na papier rotacyjny — wszyst­
ko to doprasza się szczegółowego 
przedstawienia.

Ale nie to zrobiło na mnie nai głęb­
sze wrażenie, lecz pewne przeciw’- 
stawienie, pewna antyteza, dwie wy­
stawy szczególne, na ogólnej wysta­
wie, najsilniej pobudziły moje my­
śli. Pawilon robotniczej prasy, prasy 
organizacji zawodowych i prasy poli­
tycznej niemieckiej partji socjalisty­
cznej z jednej strony, z drugiej stro­
ny, znajdująca się w znacznej części 
w innej dzielnicy miasta, w kolońskim 
domu robotniczym, wystawa antyfa­
szystowskiej prasy właskiej. Co za 
kontrast! Obraz losu klasy robotni­
czej dwuch narodów. Demokratycz­
nie rządzącego się narodu niemiec­
kiego i duszącego się pod ciemięz- 
twem ohydnej dyktatury — narodu 
włoskiego.

Niemiecka prasa robotnicza zbu­
dowała sobie bardzo oryginalny, pra­
ktyczny i ładny pawilon. W czytelni 
wyłożono 194 wychodzących w N’em- 
czech dzienników socjalistycznych. 
W dziale historycznym od pierwsze­
go pisemka socjalistycznego (Bruck­
nera z r. 1834), ciekawe numera roz­
maitych pism częściowo z artykuła­
mi Karola Marża, Engelsa, Lassala, 
poezjami Freiligratha, Heinego, aż 
do „Sozialdemokraten", wychodzące­
go w Zurychu podczas stanu wyjąt­
kowego w Niemczech, a kończąc na... 
220 milionach egzemnlarzy rocznie 
pism zawodowych i 194 dziennikach 
socjalistycznych.

Po przejrzeniu szeregu dokumen­
tów rządowych, świadczących o naj- 
bezwzględniejszem zwalczaniu prasy 
socjalistyczne'), duszę człowieka 
przejm uje niepohamowana radość* co 
za zwycięstwo socjalizmu nad czar­
ną reakcją, co za tryum f demokracji 
nad dyktaturą!

Żałuję bardzo, że P. P. S. nic się­
gnęła do swego archiwum i nie dała 
światu obrazu walki proletariatu  
polskiego z dyktaturą carską.

Wolność prasy to najcenniejsza 
cześć składowa wolności narodu!

Biedny, nieszczęśliwy, shańbiony 
niewolą narodzie włoski!

Jest na wystawie pawilon rządo­
wej prasy włoskiej, także świadek 
sromoty Włoch. Mussoliniemu stwo­
rzenie takiego pawilonu było nie- 
wsmak i pierwotnie Włochy zamie­
rzały swą nieobecnością okazać po­
gardę wolnej prasie. Gdy się jednak 
dowiedział dyktator, że ukaże się nie- 
szminkowany^ jego portret na wvsta- 
wie znębionej prasy włoskiej, zmie­
nił swe postanowienie i rządowa pra­
sa włoska figuruje na wystawie.

Część wystawy zgnębionej prasy 
włoskiej znalazła gościnę w witry­
nach domu prasy robotniczej. Parę 
portretów zamordowanych przez fa­
szystów redaktorów, opisy splądro­
wanych przez faszystów redakcji i 
administracji, spalonych przez faszy­
stów drukarń. Mussolini, nieuleczalny 
megaloman zwrócił się do zarządu 
wystawy z żądaniem usunięcia wło­
skich przedmiotów wystawowych z 
pawilonu prasy robotniczej, zarząd o. 
desłał list do niem. partj? soc jako 
wystawcy, a ten dał dyktatorów, od­
powiedź ogłoszoną w pismach par­
tyjnych, w której kpi sobie z zuchwa­
łego żądania maniaka i wyraża swo­
je zdanie, że należy usunąć z Kolo- 
nji wystawę^ włoskiej prasy rządo­
wej, jako niegodnej figurowania na 
wystawie wolnej prasy, bez względu 
na jej kierunek polityczny.

Przejdźmy do Domu Robotnicze­
go, położonego w Kolonji n/R. przy 
Severinstrasse. W ystawę urządził 
związek antyfaszystowskiej prasy 
włoskiej imienia zamordowanego 
przez faszystów Jana  Amendoii, o- 
brońcy wolności prasy. Związek A- 
mendola wydał szczegółowy kata­
log wystawy, bogate ilustrowany, li­
czący przeszło 80 stronic druku i to 
w języku francuskim, niemieckim i 
angielskim po śmiesznie niskiej ce­
nie jednej marki. Do zamówienia na­
leży dołączyć 15 fenigów na opłatę 
pocztową. Księgarnie partyjne chęt­
nie podejmą się pośredniclwa. K ata­
log dzieli się na dwie części:

CMENTARZ:
a) Pisma przez rząd zniszczone i 

zamknięte i pisma po zniszczeniu wy­
kupione przez faszystów.

b) Męczennicy, którzy życiem swą 
działalność przypłacili: męczennicy, 
wysłani na wygnanie w puste skały; 
męczennicy cierpiący w więzieniu. Z 
pierwszych iwystawa pokazuje por­
trety Matteotiego, Amendoii i Piero 
Gobettiego. W ielką ilość portretów 
deportowanych podaje tablica wy­
stawowa, wśród nich pozna łem obec­
nie dziennikarza, ale w czasie wojny 
jednego z najpopularniejszych i na j­
dzielniejszych włoskich jenerałów, 
jenerała Bencivenga. Poznałem Ben- 
civengę w Berlinie podczas mych u- 
kładów z Rządem iremieckirn o pier­
wszą umowę gospodarczą, zatwier­
dzoną następnie przez parlam enty o- 
bu krajów. U kłady odbywały się przy 
asystencji przedstawicieli Ententy, 
wśród których Bencivenga reprezen­
tował Włochy. Bencivenga popadł w 
niełaskę, gdy zarzucił rządowi Mus- 
soliniego zdradę ludu, gdy wbrew 
wszelkim przyrzeczeniom gwałtem 
wprowadził dyktaturę. Gdy faszyści

napadli na Amendolę, Bencivenga, 
człowiek niezwykłej siły, rozpędził 
ich. Wybrany w Neapolu posłem z 
niezwykłą odwagą bronił praw ludu. 
Po zniszczeniu mieszkania Benciven- 
gi, zesłano go na wygnanie.

Druga część:
Z M A R TW YC H W STA N IE

poświęcona jest prasie podziemnej 
wychodzącej zagranicą.

Publikacja Związku imienia Amen­
doii zasługuje na uwagę i ze względu 
na przedstawione tam metody faszy­
stowskie niszczenia prasy.

Wobec tego, że przeważają we 
Włoszech dziennikarze, stojący na 
żołdzie faszyzmu i oni dostali w rę­
ce swoje organizacje dziennikarskie, 
Mussolini uprawnił prezesów i se­
kretarzy związków dziennikarskich 
do usunięcia z grona dziemrkarzy 
niemiłych im dziennikarzy, a żadnemu 
wydawcy nie wolno korzystać z pracy 
skreślonych ze spisu członków or­
ganizacji dziennikarskiej.

Dla innych państw, w których re­
guluje się teraz uprawnienia organi­
zacji dziennikarskich, zarządzenia 
Mussoliniego winne być ostrzeżeniem.

Nadzieja zmartwychwstania wol­
ności włoskiej polega głównie na 
tern, że młodzież zajm uje się kolpor­
tażem przemycanej prasy, że ona 
drukuje tajnie pisemka antifaszysto- 
wskie, że powiela artykuły przez sie­
bie pisane na rozmaitych prymityw­
nych przyrządach, że młodzież sobie 
odpisuje artykuły i daje je czytać in­
nym.

Jak  ładnie i pouczająco wygląda­
łoby P. P. S-owe archiwum prasowej 
walki z caratem  obok walki demo­
kracji włoskiej z faszyzmem! Ile a- 
nalogji a ile nadzieji mogliby Włosi 
czerpać ze zwycięstwa rewolucyjnej 
prasy polskiej! Jako hasło wystawy 
naszego archiwum przyjęlibyśmy sło­
wa Słowackiego:

„Niechaj żywi nie tracą nadziei!"
Sursum corda (w górę serca!) żoł­

nierze walki o wolność ludu! Wam 
przypadnie ostateczne zwycięstwo!

Sprawdza się na Włoszech stara, 
stokrotnie sprawdzana prawda: Kto 
przemocą udadzą uzyskaj, ten bez 
przemocy jej utrzymać nie potrafi!

Przeszedłem gmach wystawy hań­
by Włoch, rządową wystawę miną­
łem, wcale nie wstępując, czytałem  
opisy gwałtów i udręczeń, opisy mę- 
czarń, niesłychanej bestialskiej mśc-i 
wości i zwierzęcej brutalności, pochy­
liłem czoła przed portretami męczen­
ników, obszedłem cały „Cmentarz" 
i dusza moja była pełna smutku. Do­
szedłem do witryn włoskiej pracy i 
prasy podziemnej, przypatruję się 
formatowi, gatunkowi papieru, czcion­
kom ich składowi, hektografiom i au­
tografiom i znajduję spokój wewnę­
trzny. Wszak to wszystko już widzia­
łem, już byłem świadlcem siły i po­
tęgi tej „bibuły". Tak jest, słońce 
zaczyna świtać! Zmartwychwstanie 
nastąpi, bo musi nastąpić!

Niema odwrotu dla ciemięzców 
wolności.

W  tem tkwi przekleństwo złego 
czynu, że ciągle rodzi się z niego dal­
sze zło. I w tem jego zguba.

Herman Diamond.

W YPŁATA ZASIŁKÓW
BEZROBOTNYM  PRACO W NIKO M  UM YSŁOW YM

Min. Pracy i 0(p Spot. komunikuje, ż« 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych w Warszawkę z dniem 1 sierpnia r.b. 
p-zejął z Zarządów Obwodowych Fundu­
szu Bezrobocia akta pozostających bez 
pracy pracowników umysłowych, którzy: 
i) po 1 stycznia r b. otrzymali zasiłki z 
Funduszu Bezrobocia 2) którzy zgłosili się 
do Funduszu Bezrobocia o wyr łatę zasił­
ków, a zgłoszenia ich nie zostały jeszcze 
rozpatrzone, 'ub zasiłki niewypłacone.

Po rozpatrzeniu przejętych aktów Za­
kład wyda decyzję w powyższych spra­
wach na podstawie obowiązujących prze­
pisów , prześle je właściwym Kasom Cho­
rych, ze względu na miejsce zamieszkania 
pozostających bez pracy. Kasy zawiado­
mią pisemnie zainteresowanych o decyzji 
Zakładu Zasiłki zostaną wypłacone przez 
Kasy Chorych w ciągu kilku dni od czasu 
wręczenia decyzji, po udowodnieniu, że w 
przeciągu miesiąca roszczący pozostawał 
bez pracy i nie mógł znaleźć odpowiednie, 
go zajęcia.

Wypłata zasiłków będzie dokonywana 
przez Kasy Chorych miesęcznie zidołu. 
R ów nocześnie z zarządzeniem wypłaty 
Gerwazego zasiłku, zostanie takie zarzą­
dzona wypłata różnicy pomiędzy zasiłkiem 
wypłaconym przez Fundusz Bezrobocia, a 
przyznanym przez Zakład. Zbyteczne i 
bezcelowe jest ponowne zgłaszanie s ę o 
zasiłki pracowników u m y s ło w y c h ,  którzy

;e otrzymali z Funduszu Bezrobocia, zgło­
sili roszczenia w s p o s ó b  iprzepieany, a nie 
olizymah decyzji Funduszu Bezroboc a, lub 
którym Fundusz B e z r o b o c ia  przyznał pra­
wo do zasiłków, lecz nie rozpoczął jeszcze 
ich wypłaty Nowe zgłoszenia o świadcze­
nia z powodu braku pracy winny być do­
konywane za pośrednictwem Kas Chorych, 
właściwych ze względu na miejsce zamesz. 
kania.

Zgłoszenie roszczenia wmno być poprze­
dzone zarejestrowanie® się we właściwym 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy. względnie 
jego oddziela ekspozyturze, lub instytucji 
zastępczej, bezpośrednio po utracie ziajęcia, 
przytem obowiązuje zgłaszanie się od 
chwili rejestracji do stałej kontroli w tym 
Urzędzie (jego oddziale. ekspozyturze, in­
stytucji zastępczej) dwa razy tygodniowo w 
terminach przez Urząd wskazanych.

Właściwym Urzędem Pośrednictwa Pra­
cy jest Urząd, na którego obszarze ubez­
pieczony ranreszkufe przynajmniej trzy 
tygodnie. (PAT.).
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Artykuły i korespondencje przezna­
czone do „Matki i Dziecka" należy prze­
syłać do redakcji „Robotnika" dla tow. 
Janiny Ryngtnanowej.

R edakc ja  „Przyjaciela Dzieci" 
przyjm uje w  czw artk i i soboty  od g.
6 — 8 wieczorem.

SAMORZĄD STDL1CV
ROBOTY INWESTYCYJNE Z POŻYCZKI

a m e r y k a ń s k ie j .
Kredyty przeznaczone przez zarząd gmi­

ny stołecznej w tym roku z pożyczki ame­
rykańskiej na roboty inwestycyjne są uru­
chomione dotąd w wysokości 80 proc. Po­
zostaje jedynie do wykonania kilka drob­
nych robót (budowa szaletów nowego ką­
pieliska etc.) które będą podjęte również 
w tym roku a z większych robót — budo­
wa zakładu spalania śmieoi i hali targowej, 
które są obecnie w prrygotowaniu

Ogółem pożyczka amerykańska wykorzy­
stana jesit dla wykonania 61 inwestycji we 
wszystkich bez wyjątku dziedzinach go«- 
Dodarki miejskiej, pozostaje jeszcze wy­
zyskani e jej tylko w stosunku do 4 robót 
inwestycyjnych. Niektóre z tych robót in- 
wesłyajmych są już wykonane, lub będą 
wykonane w tym roku, część zaś konty­
nuowana będzie w roku przyszłym.
S-GODZINNY DZIEŃ PRACY W SZPITA­

LACH MIEJSKICH.
Wice-prezydeoł, dr. W Bogucki, przyjął 

wczoraj delegację Związku Zawodowego 
Robotników Miejskich, która poruszyła 
sprawę wpoowadzenia 8-godzinn«go dnia 
mrący w szpitalach miejskich. Wice.prezy. 
deót oświadczył delegacji że 8-godzinuy 
dzień pracy jest już sto,pniowo wprowadza, 
ny, gdyż leży to w intencjach Magistratu. 
Delegacja prosiła, aby 8-godzinny dzień 
tnący był w pierwszym rzędzie wprowa­
dzony w smpitalu św. Łazarza, gdzie są sale

P R Z E G L Ą D  PRASY
Rozmaitości.

„Kurjer Poranny" polemizuje z arty­
kułem pacyfisty niemieckiego v. Ger­
lacha, umieszczonym w rosyjskiem pi­
śmie ryskiem. Autor wypowiada się 
przeciw Locamu wschodniemu między 
in. dlatego, że Polska nie choc się wy­
rzec swej granicy niemieckiej.

Ten oryginalny „pacyfizm" w arto :- 
stotnie wyciągać na światło dzienne 
jaknajczęścicj.

„A.B.C." i „Przegląd Wieczorny" pi.
szą o nagłem mianowaniu angielskim 
podsekretarzem stanu iorda Cushen- 
duaa, który ma zastępować Chamber­
laina w Paryżu przy podpisywaniu pa­
ktu Kelioga i o nieprzyohylnem wraże­
niu tego faktu w Niemczech, jako że 
Cushendun jest wrogo usposobiony wo­
bec Niemiec, które dopatrują się wyra­
źnej zmiany kursu polityki angielskiej 
na swą niekorzyść.

„Naprzód*4 krakowski zastanawia się 
nad polityką zbożową Rządu i notując 
pogłoskę, że Rząd ma zabronić wywozu 
żyta i pszenicy, bezwzględnie popiera 
tę intencję, gdyż w przeciwnym razie 
ceny zboża znowu podskoczą w górę. 
„Epoka" zajmuje w tej samej sprawie 
stanowisko dość niejasne i twierdzi, te  
jeżeli Rząd uzna za stosowne wstrzy­
mać wywóz, to nie można nic mieć 
przeciw tem/u, ale w takim razie należy 
dążyć do podniesienia produkcji rolnej 
i zabezpieczyć samowystarczalność kra­
ju, by nadmiar produkcji mógł iść na 
wywóz w oelu poprawienia bilansu han­
dlowego. Otóż owa samowystarczal­
ność jest rzeczą b. zmienną, gdyż zale­
ży od siły nabywczej ludności. W ątpi­
my czy można uzależniać nasz budżet 
handlowy od wywozu płodów rolni­
czych.

„Czas" krakowski rozważa wystąpie­
nie Cziczerina na tle sytuacji wewnę­
trznej Rosji i dochodzi do wniosku, że 
dwulicowa polityka wojenno - pokojo­
wa, mająca wprowadzić zamęt do 
państw europejskich jest wyrazem bez­
nadziejnej sytuacji wewnętrznej. „Kur­
jer PoisSd" w artykule wstępnym wy­
wala otwarte drzwi, dowodząc, że w 
Rosji niema demokracji. Cenne odkry­
cie...

„Rzeczpospolita" polemizuje na te ­
mat ustroju z projektem pnof. Jawor- 
akego, wprowadzającego do konstytucji 
czynnik przymusowych związków za­
wodowych. „Rzeczpospolita" słusznie 
podkreśla, te  związki zawodowe nie 
mogą zastąpić organizacji pola tycznych 
i że rządy związków byłyby znacznie 
gorsze od rządów partji. Ale musimy 
tu wziąć w obronę prof. Jaworskiego, 
który wcale nie chce usunąć parlamen­
tu obecnego a związkom nadaje tylko 
charakter doradczy. „Rzeczpospolita" 
przeoczyła to i walczy z wiatrakiem. 
Nie znaczy to, byśmy byli zwolennika­
mi projektu prof. Jaworskiego.

W „Słowie" wileńskiem popisuje się 
truposz polityczny p. Władysław Stu- 
dtticki, który ma odwagę powiedzieć, 
że Polsce jest potrzebny ustrój, monar- 
chistyczny na wzór Niemiec przedwo­
jennych, a nie republika na wzór Fran­
cji. Ciekawy przyczynek do naszych 
sanacyjnych czasów, że tacy „reforma­
torzy" mogą zabierać glos...

„Dwugroszówka“ dodaje do pogłosek 
niemieckich, że Piłsudski ma oświad­
czyć w Wilnie, te  we wrześniu odbę­
dzie marsz na Kowno. „Dlaczego we 
wrześniu? Wszak wystarczy przepły­
nąć Niemen?" I jak się tu dziwić, że 
zagranica pisze brednie o Polsce, kiedy 
polski dziennik dostarcza jej materja- 
łu?

„Gazeta Warszawska" rozkoszuje się
nadal masoństwem. Logika jut starusz­
ce nie dopisuje, pisze bowiem: sanacja 
siedzi w loty szkockiej, a więc leża nią 
rządzi, a jeśli nią, to i Państwem, ale 
skoro tak błogo się czuje w lożach ma­
sońskich, niech przebywa w nich jak- 
najdlużej, opowiadając nam bajeczeki 
o masoństwie.

„Kurjer Warszawski" w depeszy 
swego korespondenta z Brukseli dono­
si • o socjalistach francuskich, niemiec­
kich i belgijskich:

„Przeżywają ooi nietylko paroksyzm 
zbliżenia umysłowo - politycznego, lec* 
coś w rodzaju rozwydrzenia miłosnego, 
czy też szału psychopa/tologśczoego 
na punkcie wzajemnego rzucania sfę w 
objęcia".

Toż to niebezpieczny erotoman, ten 
pan A. (Auerbach?)!

—B.

dla gruźlików i w sanatorium dlą gruźM- 
ków w Otwocku.

Tegoż dnia wice-prezydent dr. W. Bo- 
gucki przyjął delegację Związku Urzędoi. 
ków Miejskich, która poruszyła cały szc- 
reg spraw dotyczących warunków pracy w 
różnych instytucjach miejskich, .przeważnie 
jednak w szpitalnictwie Wiceprezydenl 

J  obiecał u wzg"ędnić  przedłożone przez de­
legację dezyderaty
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T E L E G R A M Y
PO ZGONIE STEFANA NADICZA

HOŁD PAMIĘCI ZMARŁEGO W  SKUPCZYNIE
Białogród, 10 sierpnia. (PAT.). Na 

wczorajszem posiedzenia Skupczyny 
■wice - przewodniczący Zażunatisz w y­
głosił przemówienie, w którem złożył 
hołd pamięci Stefana Radicza. Zmarły 
— oświadczył mówca — brał żywy u- 
dział w  pracach Zgromadzenia Naro­

dowego, Budził on powszechny podziw 
z powodu swej wybitnej znajomości po­
trzeb ludu i z powodu swego przywią­
zania do włościan i  wogóle do ludu. Ca­
ła ludność podziela uczucia swych 
przedstawicieli i bierze udział w żało­
bie, która nas dotknęła.

TERMIN POGRZEBU
Białogród, 10 sierpnia. (PAT.). Według 

wiadomości, otrzymanych z Zagrzeb'a, k ie­
rownictwo partji chorwackiej postanowiło, 
że pogrzeb Stefana Radicza odbędzie się w 
niedzielę o godz. 10-ej Ciało zmarłego zo­

stało zabalsamowane przez prol. Juleka.
Zwłoki zgasłego przywódcy Chorwatów 

przewiezione zots-ały wozoiaj o godz. 5-ej 
popoł. do Domu Ludowego, gdzie wysta­
wiono je na widok publiczny.

KOALICJA CHŁOPSKO-DEMOKRATYCZNA TR W A  P R Z Y  SWOICH
ŻĄDANIACH

Białogród, 10 s ie rp n ia . (A W .). W 
demokratycznej partji chłopskiej o- 
raz wśród demokratów niezależnych 
Pribicewicza, prowadzone są nara­
dy nad dalszą taktyką bloku opozy­
cyjnego i sytuacją, wywołaną przez

zgon Radicza. O powrocie posłów 
chłopskich do Skupszczyny niema 
narazie mowy. Koalicja chłopsko- 
demokratyczna obstaje przy swojem 
żądaniu rozwiązania Skupszczyny i 
rozpisaniu nowych wyborów.

PRZED PROKLAMACJĄ OPOZYCJI
zmarłemu. W czasie posiedzenia zosta­
nie przyjęty tekst proklamacji, która 
ma być w ystosow ana do narodu.

Białogród, 10 sierpnia. (PAT.). Ju ­
tro , t. j. 11 b. m. deputow ani koalicji 
dem okratyczno - chłopskiej zbiorą się 
na posiedzeniu w celu złożenia hołdu

VLADK0 MACZEK OBEJMUJE PRZEWODNICTWO CHORWACKIEJ
PA R TJI CHŁOPSKIEJ

zes stronnictwa. Koalicja partji chłop­
skiej z niezależną partją demokratyczną 
będzie nadal utrzymana.

Białogród, 10 sierpnia. (PAT.). „Po­
lityka" dowiaduje się, że przewodni­
ctwo chłopskiej partji chorwackiej ma 
objąć Vladko Maczek, obecny wice-pre-

MAŁE NADZIEJE NA POROZUMIENIE BIAŁOGRODU I ZAGRZE­
BIA

Wiedeń, 10 sierpnia. (P. A. T.). 
„Reichspost" donosi, że król Alek­
sander jest przeciwny przekształce­
niu ustroju państwa na federalistycz- 
ny na zasadzie unji personalnej. Wo­
bec tego nadzieje porozumienia mię­

dzy Białogrodem a Zagrzebiem są 
bardzo małe. Pismo donosi dalej, 
że koła polityczne w Zagrzebiu nie 
ustąpią ze swego stanowiska, chyba 
pod presją.

TAJNE OBRADY GABINETU RZESZY 
NIEMIECKIEJ

Berlin, 10 sierpnia. (PAT.). Zapo­
wiedziana na dziś nadzwyczajna Rada 
Gabinetowa rządu Rzeszy, która miała 
obradować nad całym szeregiem aktual­
nych spraw wewnętrzno - politycznych, 
rozpoczęła się po południu i trwa do tej 
pory bez przerwy. W części jawnej 
posiedzenia omawiano obecny stan nie­
miecko .  rumuńskich rokowań tinanso-

\

wych. Z kolei zastanawiano się nad u- 
stawą o ubezpieczeniach społecznych 
prywatnych urzędników i o przedłuże­
niu ustawy o doraźnej pomocy dla bez­
robotnych, Następnie po wyjściu z sa­
li obrad sekretarzy stanu i referentów 
fachowych, przystąpiono do tajnych o- 
brad nad budową pancernika, które 
trwają do chwili obecnej.

REWOLUCJA W BRAZYLII?
Londyn, 10 sierpnia. (A. W.). „Daily 

M ail" donosi z Assuinicon w Paragw a­
ju, że w  południowej Brazylji wybuchła

rewolucja, wobec czego rząd paragw aj­
ski zam knął granicę brazylijską.

PAKT KELL0GA A LIGA NARODÓW

PRZED SESJĄ 
RADY OCHRONY PRACY

W związku z wyznaczeniem przez Min, 
Pracy i Q(p. Sipoł, terminu sesji rady ochro­
ny pracy, na której rozpatrywane będą 
projekty ustaw o umowach zbiorowych pra­
cy i o załatwianiu zatargów zbiorowych — 
Centralna organizacja związków zawodo­
wych pracowników umysłowych przystę­
puje do rozpatrzenia powyższych projek­
tów.

Na posiedzenią-h Zarządu opracowane 
będą odpowiednie wnioski, za 2 tygodnie 
zwołane zostanie plenarne posiedzenie, ce ­
lem wydania opinji związków dla delega­
tów do rady ochrony pracy.

*****

Waszyngton, 10 sierpnia. (PAT.). W spra­
wie formalnego złożenia przez Anglię w 
Scknetarjacie Ligi Narodów dokumentów, 
zawierających warunki na zasadzie których 
Anglja zgodziła się na propozycje Kelloga, 
oficjalne koła Waszyngtonu zaznaczają, że

krok tan Wielkiej Brytanji jest zgodny z jej 
obowiązkiem względem Ligi Narodów. Koła 
te zdają się nie przywiązywać wieJkicgd 
znaczenia do wzmiankowanego kroku An­
glik

BAZA MORSKA W SINGAPORE BUDUJE SIE
DALEJ

Londyn 10 sierpnia. (PAT.) Admiralicja 
angielska zaprzecza wiadomośaiom, jakoby 
wykonywanie planu rozbudowy bazy mor­

skiej w Singapore miało być powsKrzymace 
aż do czasu podpi3an> paktu przeciwwo- 
jenmego Kelloga.

WIEDZA —  TO POTĘGA, POTĘGA —  TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

***** * * ** *

K O N K U R S
Biuro Sejmu i Senatu  R zeczypospolitej Polskiej ogłasza konkurs na do­

staw ę 500 ton koksu grubego, kom pletnie suchego i 200 ton węgla kostki 
Nr. 2.

Bliższych informacyj udziela W ydział Finansowo - G ospodarczy Biura 
Sejmu (ul. W iejska 4, 6, 8) co d zen n ie  od godziny 8 do 12.

O ferty  należy składać w W ydziale Finansow o - Gospodarczym  Biura 
Sejmu do dnia 23 sierpnia r. b. do godz. 10-ej rano.

( — )  2 .  K a r c z e w s k i
D yrektor Biura Semaiu.

K O N K U R S
Biuro Sejmu i Senatu R zeczypospolitej Polskiej ogłasza konkurs na wy­

konanie um undurow ania dla niższych funkcjonarjuszów .

?JyiizT c'1 informacyj udziela W ydział Finansow o - G ospodarczy Biura 
Sejmu (W iejska Nr. 4, 6, 8) codziennie od godziny 8 do 12.

# O ferty  należy składać w W ydziale Finansow o - G ospodarczym  Biura 
Sejmu do dnia 23 sierpnia 1928 r. do godziny 10-ej rano.

(—) Z . K a r c z e w s k i
D yrektor Biura Senatu.

Z PRAC XXXV 
KONGRESU PRAWA 

MIĘDZYNARODOWEGO
Na posiedzeniu sekcji prawa morskiego 

i handlowego dyskutowano od godz. 10 nad 
sprawozdaniem komisji kontraktów C. I. F. 
Przewodniczył pierwszy delegat holender­
ski. Van Slooteu który też referow ał pro­
jekt międzynarodowych przepisów, doty­
czących kontraktów C. I. F. Projekt ten,
opracowywany od dłuższego czasu w spe­
cjalnej podkomisji „International Law A sso­
ciation”, ma na celu stworzenie dla han­
dlu morskiego jednolitych reguł, na podo­
bieństwo przyjętych poprzednio przez Kon­
gresy ,,International Law Association" i 
zaleconych t. zw. „York Antwerp Rules" 
co do ajwarji „The Hague Rules" (przepisy 
haskie) co do odpowiedzialności przedsię­
biorcy morskiego ; „Vienne Rules” (prze­
pity w iede óskie) z  r. 1926 — co do warun­
ków płatności przy kontraktach morskich 
W ciągu rannej sesji przedyskutowano  
5 pierwszych artykułów zasad, przyjmjąc 
w iększość z nich. W dyskusji zaznaczyły  
s’ę poglądy grup prawodawstw angielskie­
go (Fraser) skandynawskiego (Bagge), fran­
cuskiego (Dor) i niemieckiego (Sieveking). 
Na komisji sekretarzował z ramienia pol­
skiej częśe Sekretarjatu p. Lachert. Dys­
kusję wznowiono o godz. 3-ej.

Wczoraj rozpoczęto również dyskusję 
nad projektem Konwencji o ekstradycji, 
zawierającym 18 artykułów. Przewodni­
czył p. Caloyanm (Grecja), sekretarzował 

Temtpło Grey (Anglja). Przyjęto zasadę 
enuimenacji przestępstw, do których ekstra, 
dykcja będzie zaHosowana, a szczegółową  
dycja będzie zastosowana, a szczegółową  
F billi more wspomniał, ±e  konwencja ekstra­
dycyjna ma obejmować tylko ciężkie prze­
stępstwa, gdyby jednak prawodawstwo  
pewnego kraju nie uważało danego prze­
stępstw a za ciężkie, to kraj ten będzie miał 
możność nieprzystępowania do konwencji 
w tym względzie,

P, Rappaport, sekretarz generalny Komi- 
rjj Kodyfikacyjnej która pracuje nad stw o­
rzeniem nowego kodeksu prawa karnego 
polskiego, powołał się na art. 94 projektu 
międzynarodowego kodeksu prawa karne­
go, przyjęty przez XVIII Międzynarodowy 
Kongres Pokoju w 1910 r., na którym zasa­
da enumeracji została we w łaściwy gru­
powy sposób ujęta

Przyjęto artykuł, w którym sprawę eks­
tradycji w zastosowaniu do własnych oby­
w ateli pozostawiono do uznania każdego 
państw a

W ia d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJl

ELEWATORY
ZBOŻOW E W  W ARSZAW IE
Dowiadujemy się że przewidziany na k o . 

niec sierpnia r. b. termin uruchomienia e le ­
watorów zbożowych w W arszawie przy 
ul Bema, nie ulegnie zwłoce. Da to moż­
ność miejskim zakładom zaopatrywania 
Warszawy magazynowania już teraz zboża, 
zakupionego z pożyczki otrzymanej z Ban­
ku Rolnego. W przyszłym tygodniu znacz­
na część elewatorów będzie już ziupełnie 
gotowa do użytku- W niedługim czasie 
Warszawa będzie mogła magazynować oko­
ło 1000 wagonów żyta, jako niezbędną re­
zerwę do utrzymania ceny chleba na sta­
łym poziomie.

NIESUMIENNOŚĆ
KSIĘŻA

Dowiadujemy się o następującym, fakcie:
Przed sześciu tygodniami obywatel P. S 

zakupił nabożeństwo żałobne w kościele  
archikatedralnym na ul. Świętojańskiej w 
W arszawie. Na umówiony dzień zgroma­
dziła się w kościele rodzina, specjalnie 
przybyła z odległej o 5 godzin jazdy k ole­
ją m iejscowości, by asystować na nabo. 
żeństwie.

Po 20-minutowe® opóźnieniu chwili, k ie­
dy miało się nabożeństwo rozpocząć, dy­
żurny ksiądz oświadczył, że nabożeństwa 
nie będzie. W yw ołało to oczyw iście obu­
rzenie zainteresowanych, tembardziej, że 
już przed kiMru miesiącami to samo nabo­
żeństwo zostało odłożone, również bez za­
wiadomienia opłacających tę posługę ko­
ścielną.

Pieniądze księża zwrócili, ale nie zwró­
cili oczywiście wartości straconego darem­
nie czasu i kosztów przejazdu.

Łódź
OBNIŻENIE CENY CHLEBA.

(1) Na wczorajszem posiedzeniu Miej­
skiej Komisji Cennikowej uchwalono o- 
bmiżyć cenę chleba z 64 do 60 gr. za 
kilogram. Należy zaznaczyć, że jest to 
w ciągu ostatniego tygodnia druga zniż­
ka ceny chleba, o s i ą g n i j  dzięki in ter­
wencji magistratu.

WALKA Z RAKIEM.
(d) R ada sekcji do walki z rakiem  

wydziału zdrowia publicznego projek­
tuje zwołanie do Łodzi zjazdu lekarzy 
kancerologów i roentgenologńw z całej 
Polski. Zjazd odbyłby się w maju 1929 
r - pod honorowym pro tek to ratem  p. 
Curie-Skłodowskiej

Lwów
DZIWNY PRZETAG NA BUDOWĘ 

PAŃSTWOWEGO MAGAZYNU SPI­
RYTUSOWEGO WE LWOWIE.

Dyrekcja Państwowego Monopolu 
Spirytusowego w  W arszaw ie postano­
wiła wybudować we Lwowie duży ma­
gazyn spirytusowy kosztem  około 
2.500.000 zł. Do ograniczonego prze- 
targu, k tóry  odbyć się miał w W ar­
szawie (!) w dniu 11 kw ietnia b. r„ za­
proszono dwie firmy lwowskie: P. T. B. 
i D. i R„ oraz 4 firtmy warszaw skie. 
Do przetargu zgłosiły się obie firmy 
lwowskie, z warszaw skich zaś jedynie 
H. i B. Po otw arciu kopert i błęd- 
nem ich sprawdzeniu dyrekcja uw aża­
ła za właściwe nie rozstrzygać narazie 
przetargu, lecz ustanow iła na dzień 20 
czerwca b. r. (znowu w Warszawie!) 
nowy przetarg  ustny, do którego prócz 
uczestników  pierwszego przetargu za­
proszono tym razem  ponadto dwie fir­
my krakow skie K .i S .

Punktem  wyjścia dla tego ustnego 
przetargu miała być cena ofertow a 
w arszaw sko - krakow skiej firmy P. P. 
i O. R., k tóra  całkiem niespodziewanie 
dodatkow o znalazła się wśród uczest­
ników  pierwszego przetargu. (Są to  zu­
pełn ie  nowe m etody prow adzenia prze­
targów!). Na zaproszenie do tego no­
wego przetargu firmy przew ażnie nie 
reagowały. Zgłosiły się tylko lwowska

firma D. i R,f oraz owa „warszawsk 
krakow ska’* spółka, powstała, zda 
®i:9< specjalnie dla tej budowy. Poni 
waż lwowska firma D. i R-, nie zm; 
jąc kalkulacji ofertowej swej współz: 
wodnaozki, udzielała opustu tylko c 
swojej pierwotnej ceny ofertowej, di 
rekcja n:e przyjęła tego db wiadomo: 
ci i ostateoznie odbyła kiikugodzina 
przetarg  ustny tylko z warszawskc 
krakow ską spółką. Jak i był wynik te 
go dziwnego^ i, zdaje się, jedynego ■; 
swoim rodzaju przetargu, dotąd nie 
wiadomo.

W każdym razie przebieg jego mu: 
każdego fachowca zaniepokoić i zmu 
sić do postaw ienia szeregu pytań po 
właściwym adresem. Przedewszysf 
kiem zapytać wypada, dlaczego prze 
targ na budowę państwową we Lwo 
wie;' mieście wojewódzkiem, posiadają 
cem dostateczny i odpowiedni apara 
państw ow ych urzędników - fachowców 
naznacza się aż w W arszaw ie? p j a 
czego do przetargu tego na budowę ma 
gazynu państwowego we Lwowie za 
prasza się imiennie 4 firmy warszaw 
skie, 2 krakow skie, jedną warszawsko 
krakow ską spółkę, a tylko 2 firm) 
lwowskie? Czyżby Dyrekcja Państw 
Monopolu Spirytusowego nie wiedziała 
o tern, że we Lwowie istnieje przemysł 
budowlany, stojący zupełnie na Wyso­
kości zadania; te  przem ysł ten wobec 
ubóstw a i ciężkich w arunków  powojen­
nych na terenie M ałopolski wschodnie 
wymaga szczególniejszego poparcia: że 
skutkiem  tych opłakanych stosunków 
we Lwowie słyszy się coraz częściej o 
załamywaniu się poważnych firm bu­
dowlanych? Dlaczego nie rozstrzygnię­
to przetargu w  pierwszym term inie o- 
ferty  sprawdzono błędnie i wogóle 
wprowadzono do tego przetargu m eto­
dy, dotąd niepraktykow ane j wskazu­
jące na chęć popierania specjalnie w ar­
szawsko - krakow skiej spółki?

Na pytania te społeczeństwo lwow­
skie, a w szczególności sfery budo­
wlane, nie tylko żądają odpowiedzi 1 
wyjaśnień, lecz nadto  o nękają napra­
wienia błędu przez rozpisanie ponow­
nego przetargu we Lwowie.

m* m

WARSZAWA ROBOTNICZA
KOMPROMITUJĄCA „NALECIA­

ŁOŚĆ" W ZAWODZIE KELNERSKIM.
Wprowadzenie odznak związkowych 

dla kelnerów zawodowych.
W ostatnich czasach zdarzyło się kil­

ka  w ypadków pobicia gości restau ra­
cyjnych przez służbę.

Zarząd oddziału warszawskiego kel­
nerów  związku zawodowego pracow ni­
ków przemysłu gastronomiczno - hote­
lowego w Polsce, stwierdza, że we 
wszystkich tych w ypadkach byli to nie 
solidni kelnerzy związkowi, lecz tak 
zw. „naleciałość’*, k tóra  rozwielmożni- 
łasię od kilku lat na terenie stolicy, 
dzięki anormalnym stosunkom panują­
cym w  przemyśle gastronomicznym.

W  bardzo wielu zakładach kelnerzy, 
czołnfcowie związku, zmuszeni zosta li 
do opuszczenia pracy, z powodu przyj­
mowania różnych nieznanych ludzi na

warunkach gorszych niż tego związek 
wymaga, a mianowicie: 1) opłacania ca­
łości świadczeń Kasy Chorych przez 
pracow ników  i wypłacania pracow ni­
kom zamiast należnych im 10 proc. za 
pracę, mniej, a tylko połowę, i. j. 5 
proc., 3) pobierania kaucji i wydawania 
kwitów pryw atnych i weksli na me, cc 
jest zakazane rozporządzeniem  Prezy­
denta Rzplitej, 4) bezprawnego potrąca­
nia z zarobków  kelnerskich pewnych 
kwot na zapłacenie rachunków  nieuisz- 
ozanych przez gości i t. d.

Biorąc to  wszystko pod uwagę od­
dział związku w arszaw skich kelnerów 
uchwalił przyśpieszyć wypuszczenie 
znaczków, odróżniających członków 
związku, za których związek przyjmuje 
całkow itą odpowiedzialność m oralną i 
m aterjalną. W krótce też nastąpi ogło­
szenie firm, w których członkowie 
związku kelnerów wogóle nie pracują.

ODSZKODOWANIE 
RODZINY ZABITEGO POLICJAN­

TA
Jak już donosiliśmy w swoim epasie, za­

bity w Radości w dniu 24.VII r, b. przez 
bandytów posterunkowy Andrzej Gniado, 
osierocił żonę i m ałoletnie dziecko. Obec. 
nie dowiadujemy s,ię o decyzji Skarbu, 
przyznającej wdowie jednorazowe odszko­
dowanie w w ysokości dwuletniej pensji po­
ległego, co uczyniło 5691 z ł 12 gr.

Jest to pierwszy wypadek zastosowania  
odnośnego przepisu nowej ustawy o po ti­
ck, która wprowadzała odszkodowanie w 
tskich właśnie rozmiarach dla osieroco­
nych (przez oficera lub szeregowego policji, 
poległego w związku ze służbą — nieza­
leżnie od przysługującego im zaopatrzenia 
emerytalnego i pośmiertnego (3-miesięczna 
pensja na koszta pogrzebu).

WYCH0DŹTW0 
Z POLSKI

W edług statystyk i Centrali W ychodź­
czej w M ysłowicach w  r. tub. wyemi­
growało z Polski zagranicę około 200 
tys. osób. W liozbie tej około 40 tys. 
robotników  rolnych, zatrudnionych w 
Niemczech w ciągu miesięcy letnich, a 
11.500 robotników  przemysłowych, k tó­
rzy  wyemigrowali do Francji. Z sam e­
go Górnego Śląska przeszło przez Cen­
tra lę  6000 górników i 8000 rzemieślni­
ków. Przeciętnie cen trala  załatw iała 
tygodniowo dwa transporty  po 600 — 
1000 osób każdy.

ODKRYCIE
PRASTAREGO CMENTARZYSKA

Z Gdyni donoszą, te  w pobliżu Hel­
ler owa na wybrzeżu odkryto  w tych 
dniach p rasta re  cmentarzysko słowiań­
skie. O dkrycia dokonali kadeci z 
Chełmna, przebyw ający w obozie le t­
nim przysp. wojsk. DOK VIII, którzy, 
kopiąc rowy, natknęli się na groby ka­
mienne i urny. Urząd konserw atorski 
w  Poznaniu delegował na miejsoe pa­
nie: dr. K arpińską i Helenę Cichoszew- 
ską, k tóre  objęły nadzór nad  prow a­
dzeniem dalszych robót wykopalisko­
wych. Odkryto dotychczas 14 grobow­
ców kamiennych z popielnicami. W śród 
grobów przew ażają jednostkowe, w ła­
ściwe kulturze tak  zw. łużyckiej, 00 do­
wodzi, iż w ybrzeże polskie, wbrew 
twierdzeniom uczonych niemieckich 
było zamieszkiwane w  prastarych cza­
sach przez ludność słowiańską. O dkry­
te  grobowce pochodzą z okresu na  800 
la t przed Nar. Chrystusa.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9

posiada na składzie następujące czasopisma 
socjalistyczne niemieckie:

,Dle BOcherwarte", ,.Die GeseUschaff”, 
„Der Kampi* . „Der Klaaseokamp!**, „Sozia- 

listische Monatshefte”.
j

polecamy

numer specjalny „Kampfu", poświęcony 
Kongresowi w B.-vskseHL Cena zŁ 2.70
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BACZNOŚĆ!
UCZESTNICY OBOZU LETNIEGO 

Z, R. S. S.l
Wszyscy uczestnicy Obozu Letniego 

Z. R. S. S. winni się zgłosić dnia 12-go 
sierpnia r. b. lub 13-go z rano do Szko­
ły miejskiej w Częstochowie (Zawodzie) 
do kierownika obozn tow. dr. Zygmun­
ta Morawskiego lub też do O. K. R. 
P. P. S., ul. Kościuszki 62.

Każdy uczestnik winien mieć ze sobą: 
koc, prześcieradło, poduszkę, przybory 
do jedzenia, strój lekkoatletyczny.

Należność za przebywanie w obozie 
oraz wpisowego (w sumie 11 zł.) winna 
być wpłacona zaraz po zgłoszeniu -ńę 
do kierownika jeszcze przed rozpoczę­
ciem się kursu.

Zwrot kosztów przyjazdu koleją za­
wodnicy otrzymają w dniu otwarcia o- 
bozu, t. j. 13 sierpnia r. b. Z powrotem 
również koszt przejazdu ponosi Z. R. 
S. S.

Za Z. R. S. S,
Vice -Przewodniczący 

Poseł Kazimierz PUŻAK, 
Sekretarz Generalny 

Dr. Jerzy MICHAŁOWICZ.

OBOZ LETNI
DLA CZERWONYCH HARCERZY

H-gi OKRES.
Zapisy na Il-gi okres dwutygodniowy 

(od 16 do 30 sieTpmia) obozu letniego 
w Famułkaoh Brochowskich (pow. So- 
chaczewski) dla Czerwonych Harcerzy 
przyjmuje Sekretarjat Kom. Centr. Org 
Mł. T. U. R. do dnia 11 sierpnia r. b.

Opłata za dwutygodniowy pobyt wraz 
z przejazdem Warszawa — Sochaczew 
i z powrotem wynosi 10 złotych.

Jeżeli koszt przejazdu harcerza na 
obóz w obie strony wyniesie więcej niż 
12 złotych, reszte dopłaci Kom. Centr.

Przy zgłoszeniu wpłacić należy przy­
najmniej część należności, resztę zaś 
najpóźniej przed przybyciem na obóz.

MŁODZIEŻ
W ycieczka Wars*. Org. Mlodz. T. U. R.

odbędzie się do Puokśełka (w stronę Ja ­
błonny} dnia 12 b. n». o godz. 8 rano. Zbiór­
ka na stacji M ost Koszty w obie strony 
1,50 zł. w raz * fotografiami. Towarzysze 
posiadający instrumenty muzyczne prosze­
ni są o zabranie ich t  sobą.

W ycieczka do W Janowa. Oddział W ar­
szawski T.U.R. organizuje w niedzielę, 12 
b m., wycieczkę do Wilanowa. Zbiórka 
o godz. 9 rano na stacji kolejki W ilanów, 
fkiej. Koszta podróży wynoszą 2 zł. (kolej­
ka w obie, strony zwiedzanie pałacu, parku, 
muzyka oraz majówka w lesje Marusińskim).

KURSY DLA ROBOTNIKÓW
Oddział Warszawski T. D. R. organizuje 

na rok szkolny 1928/29 kursy dla robotni­
ków.

1. Kurs przygotowawczy jednoroczny z
programem:

a) język polski (czytanie ł pisanie);
b) arytmetyka (cztery działania);
c) historja;
d) przyroda,
2. Kurs techniczny: geomełrja, rysunki 

techniczne. Wymagane przygotowanie w 
zakresie szkoły powszechnej.

Zapisy od 1 do 30 sierpnia bez egzaminów,
3) Kurs dokształcający (dwuletni).
Język I literatura polska.
M atematyka.
Historja Polski i powszechna.
Geografja.
Nauki przyrodnicza.
Nauka o Polsce współczesnej.
O terminie egzaminów nastąpi oddzielne

zawiadomienie.
Zapisy od dnia 1 do 30 sierpnia w Sekre­

tariacie T. U. R . Oddział Warsa, w godz. 
od 5 do 7 wiecz. (Al. Jerozolimskie 6 m. 4)

W I A D O M O Ś C I  N r .  9

KSIĘGARNI R O B O T N I C Z E J
WARSZAWA 

W arecka 9 te l. 229-70
Haggard R. Zemsta Maiwy, powieść. 1'50 
Henry O. Szlachetny farmazon. 1.95
Marc ryński A. Pieczeń z antylopy, po­

wieść 6 .—
Michaelis K. Mąż i żona, powieść 5.—

Społeczne:

Dubanowłcz E- ^  zagadnień koustytu-
czyjnych 2 .—

Grzywo-Dąbrowską M. Psychologja pro­
stytutki 2 .—

Inspekcja Pracy w roku 1926, (Bibljołe- 
ka Insp. Pracy Ł VII) 10.—

Jaśkiewicz T. 0  kremacji czyli pogrze- 
bowem spopieleniu zwłok —.30

Sprawozdanie Komisji A nkietow ej t. V/
Przemysł piekarski. 2.—

Staniewicz W. O program agrarny w Pol­
sce 10

Stein A. Przemysł weidowy w Polsce 8—  
Turski M. Problem aktywizacji bilansu

handlowego ^—

CO GRAJA KINA?
Apollo: , W stęp wzbroniony' '’ach

życia".
Colosseum: ,,Orkan".
Capitol. — „Król dżungli".
Casino: „A gdy się robi ciemno". 
Filharmonja: „Odwieczny tró jk ą t' oraz 

,.Bohaterka XX wieku .
Miejski: .Kapłan ubogich .
Pan: „Niewolnica z Szanghaju".
Pałace: „Książe miłości".
Rococo: „Dziewczę z Gapri" i „Król cow­

boyów".
Stylowy. — ,,Rrze«ądy i przywidzenia" z

Fairbanks cm.
Splendid: „Amerykanka" 1 „Ręce do góry" 
Światowid: Dziś koncert gry {iksowej z 

udziałem Grety Barbo.
Wodewil: ,Pieszczotka".

I  Kino-Teatr CASINO N.-Świat 50. |> 
Początek o godz. 6 -ej.

Bilety ulgowe i passe partout nieważne I
P R E M J E ^ A T  

MISS AMERICA —
najpiękniejsza i najelegantsza kobieta 

świata, wielokrotnie nagradzana na 
konkursie świata

Esther RALSTON
oraz bohater filmu „BRATERSTWO 

KRWI"
N eil HAM ILTON

w znakomitym filmie ilustrującym 
intymne życie artystek kabaretowych 
W życia, za kulisam i i na scen ie

p. t.

L
A gdy i le  m lii ciemno...
Wytwórnia Eksploatacja PARAMOUNT 

..FILMS",

1 K i n o  „ P A L A C E «  1
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 

W ładca serc kobiecych

John GILBERT
w towarzystwie 

E le o n o r y  R o y  K a r o la  D a n e  
B o a r d m a n  d ‘A r c y  S lim a

raz jeszcze oczaruje was jako

„Książę Miłości"
reżyserji King Vidor. 

j ^ ^ D ^ P R O G ^ M K O M T O J A ^ j ^

npoocrnxxxx-oooocxrioooooocxx
P A N

Nowy Świat 40. 
Początek o g. 6-ej.

W roi. gł.
Carm en Boni 

I B ern ard  
GOtzke

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Początęk o g. 6 -ej.

3-ci tydzień rekor­
dowego powodze­

nia!

Największa sensa* 
cja świata.
W roli gł.

ELM0
LINCOLN

°oooocoooooc)oooooooocncx3ca»

II
Nowy Świat 43 
Pocz. o g. 6 , 8  i 10WODEWIL"

Słodka, kochana 1 kusząca

LEATRICE J0Y
porywa i czaruje wszystkich w filmie

99

ffl:

99
Życie rozpieszczonych i rozpuszczo­

nych miljarderek.
ŻAR MIŁOŚCII NADMIAR EROTYKU

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8 . Długa 25. 

Początek o godz. 630.

KAPŁAN UBOGICH
w roli tyŁ EDM UND LO YE  
reż. H arry  FILL A R D E‘A .

Wł. „Fox-Film". Nadpr. KO MED J A

Codziennie o godz. 5 pp., w niedzielę 
12 w p. Seans POPULARNY. 

Ceny wszystkich miejsc po 20 groszy.
KAPITAN Z NANCY „B"

sensacyjny film morskL 
Dla młodzieży dozwolone.

n ajtańsze  Źródło 
ZAKUPÓW!

P f f i d W f  WYPRZEDAJ I
W ielki w ybór p ła szczy  

od 39 zł. 
Garnitury z m aterja łów  

bielsk ich  od 95 zł.
p o l e c a

Magazyn konfekcji damskiej 
i męskiej

MODEMIE i “ S l £
NA RATY I ZA GOTÓWKĘ

WALKA
Z SAM0W0LNEMI EKSMISJAMI

Główna Komenda P. P. udzieliła in«truik- 
ej? funikcjooarjusizom P. P. w sprawie in ter­
wencji pirzy tak czy-to zdarzających saę sa­
mowolnych eksmisjach sublokatorów pnzez 
lokatorów głównych. 0  ile sublokator fest 
zameldowany w mieszkania przysługuje 
ma prawo do pomocy policyjnej przy wpro­
wadzaniu z powrotem do jego lokalu. Przy 
wszystkich tego rodzaju zajściach mają 
być spisywane dokładne protokuły dla 
poinformowania władz sądowych. (PID.)

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Dość pogodnie przy umiarko- 
wanem zachmurzeniu nieba. W Wileńskiem 
jeszcze zachmurzenie duże, naogół zmienne 
i możliwy przelotny deszcz. Lekki wzrost, 
temperatury. Słabe na północy umiarko­
wane, w iatry zachodnie.

Kolonje dla studentów  Uniwersytetu W ar­
szawskiego. Zarząd Tow. Bratnia Pomoc 
Mud. U. W. komunikuje, te  w kolonji aka­
demickiej im. Leona Papieskiego w Drobi­
nie (pow. Garwolin) jest jeszcze szereg wol­
nych miejsc dla członków Bratniej Pomo­
cy. Niezamożni mogą otrzymywać ulgi w 
opłatach, jako pożyczki długoterminowe, 
informacje w lokalu Bratniej Pomocy w U- 
niwersytecie w godzinach 13 — 14.

Rad jo w szkołach powszechnych. Wydział 
oświaty i kultury M agistratu zakupi w bie­
żącym roku szkolnym aparaty radiowe dla 
wszystkich szkół powszeohnych. W salach 
szkół powszechnych zostaną zmontowane 
głośniki tak. aby młodzież szkolna mogła 
korzystać z audycji r a d j o w y c h  w godzi­
nach wolnych. (PID.).

Cenniki w pralniach. Naskutek zażaleń
zainteresował się wydział lichwy Komisa­
riatu Rządu kalkulacją handlową pralna 
stołecznych. Niebawem ma być wprowa­
dzony jednolity cennik dla pralni chemicz­
nych i parowych. (PID.).

Zapisy na U niw ersytet WileńśkŁ Przyj­
mowanie podań o przyjęcie w poczet stu­
dentów  (wolnych słuchaczy) Uniwersytetu 
Stefana Batorego odbywać się będzie na 
W ydziałach: Humanistycznym, Teologicz­
nym, P raw a i Nauk Społecznych oraz Sztuk 
Pięknych w czasie od 15 do 30 września 
włącznie; na W ydziale Lekarskim i Stu- 
djum Farmaceutyczuiem w czasie od 6 do 
20  września włącznie, a na Wydziale Ma­
tematyczno - Przyrodniczym i Studjum 
Rolmrczem w czasie od 10 do 25 września 
włącznie. Liczba nowo przyjmowanych o- 
graniczona jest tylko na W ydziałach Le­
karskim wraz ze Studjum Farmaoeutycz- 
nem i Matematyczno - Przyrodniczym.

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 10 lipca

Dolar St. Zjedn. 8.88 
Belgja 124.05 
Holandia 358.00 
Londyn 43,29 ,
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.85 
Praga 26.42 
Szwajcarja 171.66 
Włochy 46.63 
Wiedeń 125.77 

P a p ie r y  p r o c e n tó w * -
Dolarówka 95.50—95.00. 8%  L. Z. Ban­

ku Roln. 94.00. 8%  L. Z. Banku Goap. Kraj.
94.00. 6%  Pożycz, doi. 1920 r. 86.25. 8%  Poż. 
konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 104.00. 
5% Pań. poż. konwersy;na 67.00. 4VsP/o L. 
Z. ziem. przedw. 52.50. 5% L. Z. Warsz. 
przedw. 58.75. 4VaP/o L. Z. Warsz przedw.
56.25. 8%  L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8%
L. Z. Warsz. złotowe 74.50. 41/j%  L. Z.
Warsz. złotowe —.—. 5% L. Z. Wars* do
1918 r. 6%  Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63.00

Akcje.
Bank Polski 181.0 0 —183.00. Bank Dys* 

kontowy 134.50 13.09 Bank Han dl owy 117.00. 
Bank Zachodni 34.00. Bank Zw. Sp. Zarób.
82.00. Bank zjedn. ziem poi. Cerata —.—. 
Kijewski 79.00. Puls . Zgierz 31.25. 
Spiess 165.00. Elektryczność 84.00. Siła 
i Światło 154.00. Czersk 8.00. Częstocice
60.25. Chodorów 178.00. Gosławice 58.00. 
Michałów —.—. W. T. F. Cukru 64.00. Wę* 
glowe 100.00. Firlej 72.00. Łazy 8  00. Wy­
soka 110.00. Polska Nafta —.—. Nobel 33 50. 
Cegielski. 47.00 Lilpop 43.00 Norblin 230.00. 
Orthwein 12.25 Morzejów 42.00 Parowóz 42.00. 
Ostrowiec A l 17.00 . B105.00 Zieleniewski 122. 
Rudzki 51.00 Starachowice 54.50 Zawiercie
27.00. Żyrardów 13.00. Borkowski 15 50. 
Haberbusch 240.00 — 260.00. Klucze 7.10.

Notow ania pozagiełd ow e  
z dnia 10 b. m. godz. 10  w.

Dolar amer. 8,88 l i .
Akcje — tendencja ożywiona. Bank Pol­

ski 183,50. Cukier 65,25. Węgiei 100,00. Mo­
drzę jów 44,25. Lilpop 44,00. Rudzki 5100. 
Starachowice 57,25.

Rubin 100 złotem 468 00 w płac. 100 zło­
tych w złocie 172,00. Listy Zastawne złoto­
we niejednolite. Obroty akcjami ożywiona 
i duże.

Następne zebranie giełdowe odbędzie ssę 
dnia L3 b. m., L j. w poniedziałek.

ŚMIERĆ MIĘDZY BUFORAMI POCIĄGU
Wcnoraj o godz. 11 w południe na bocz­

nicy Knonenberg* przy uf. Towarowej Nr. 2, 
podczas manewrowania pociągu towarowe­
go dostał się pomiędzy bufory dwuch wa­
gonów Stanisław Kucmam, spinacz kolejo­

wy Nieszczęśliwy uległ zgnieceniu klatki 
piersiowej i został przez karetkę Po goto. 
wia odwieziony do szpitala Otziecaątka Ja­
zu*. (KG).

ZGINĘŁA BEZ WIEŚCI
Adam Henenberg zamietokały przy oft 

Kruczej Nr. 14, zameldował wczoraj w 
13 komisarjacae p p„ż* w dniu 8 b. m  o 
godz. 2 popoł., siostra jego, Anna, ła t 21, 
zamieszkała razem z nim, wyszła z domu 
na dworzec w celu wyjazdu do Kłębowa

do swej rodziny. Od tego czasu wazafld 
śiad po niej zag:nął, gdyż ani nie wróoiła 
do domu ani do rodziny nie dojechała. Za­
chodzi obawa, że zaginana padła ofiarą 
handlarzy żywym' towarem.

TRAGICZNE SKUTKI SPRZECZKI
Wczoraj około godz. 21 w odwiedziny 

do swego syna, Bolesława, przyszedł ojciec 
jego, 42J'letoi Franciszek Bareja rzeźnik 
’Madalińskiego 39) Przy synu Bolesławie 
zamieszkałym przy uL Wroniej 46, miesz­
ka również matka jego. a  żona Barei. Na 
korytarzu Bareja spotkał żonę swą rozma­
wiającą z n'ejakiun Witoldem Wokulskim, 
tmie zamieszkałym. Pomiędzy Bareją i

Wakulskim wynikła sprzeczka, podczas 
której W aku’sld postrzelił z rewolweru 
Bareję w lewe udo Bareja nie tracąc zśm- 
nei krwi, błyskawicznym ruchem wyrwał 
Wakulstóemu broń, w skutek czego Wakui- 
sKf salwował się ucieczką. Lekarz Pogoto- 
w-'a przewiózł Bareję do snpitala na Czy. 
i.em .

SAM0B0JSTW0 AKTORA
Nocy ubiegłej o godz. 2,30 w gabinee’e 

Nr. 2 w restauracji , Pod Wiechą" (Sieokie. 
wicza 12) targnął się na życie jakiś młody, 
elegancko ubrany mężczyzna, znajdujący 
się w towarzystwie drugiego młodzieńca. 
V' pewnym momencie, gdy wezwany kelner 
na żądanie wyżej wspomnianych gości po­
dał rachunek i po uregulowaniu tegoż wy­
szedł z gabinetu, rozległy się strzały. Na 
odgłos strzałów służbą oraz goście podbie­
gli' do drzwi gabinetu i tam zastali leżą­
cego w kałuży krwi na podłodze desperata,

k ićry  dawał słabe oznaki życia. Nie­
zwłocznie zaalarmowano Pogotowie, k tó­
rego lekarz, po udzieleniu pierwszej po­
mocy samobójcę z raną postrzałową w  
usta przewiózł w stanie ciężkim do tzgx- 
taia Dz. Jezus. Okazało się, ie  rannym 
mężczyzną jest 30-letni Olaf Słupsla, aktor, 
zamieszkały przy rodzicach (Piękna 38), 
syn art.-mialarza, prof. F. Słupskiego. Przy­
czyna targnięcia się na życie nie została 
r.arazie ustalona. Dochodzenie prowadzi 
10 konmsarjai pjp. (WAD.).

SPROSTOWANIE
We wczorajszym numerze umieściliśmy 

notatkę p. t. „And pieniędzy, ani rozwo­
du", której treść niesłusznie krzywdziła 
p P i o t r a  Raciborskiego. Po wyjaśnieniu 
sprawy okazało »ię, że powodem nieipo-

Z sądów.
NIEWINNIE OSKARŻONY PRZESIEDZIAŁ 

10 MIESIĘCY W WIĘZIENIU.

Stanisław Burze w* ki, 50-le4ni stolarz, o- 
skarżouy został z art, 523 k. k. (o kazirod- 
stwo). Przesiedział 10 miesięcy w areszcie 
śledczym. Wczoraj Sąd Okręgowy, po roz­
patrzeniu sprawy tej przy drzwiach zam­
kniętych, pod przewodnictwom sędziego 
Rykaczewskiego Burzew kiego uniewinnił, 
(•o nie w at oskarżenie okazało się fałszywe 
i skomponowane przez zięcia Burzewskie­
go, który chciał pozbyć się sublokatora.

L K,
SKAZANIE

MORDERCY GEN. BAL ACHOWICZA.

W Sądzie Apelacyjnym rozpatrywano 
wczoraj sprawę mordercy b. generała Jó ­
zefa Bałaoho-wicza, b rata  gen. Bułak-Bała- 
chowicza, b. dowódcy wojsk ochotniczych.

W czerwcu 1923 r. Józef Bałachowicz 
prowadził wyrąb 'asu  w pobliżu Puszczy 
Białowieskiej. 11 czerwca przybył Bała- 
chowiez ze swym znajomym, Peremykinem 
do Podcerkwi, gdzie spotkali go robotnicy, 
prosząc o w ypłatę B. oświadczył, te  uczy­
ni to nazajutrz, gdyż udaje się właśnie do 
banku po pieniądze. Rozmowę podsłucha­
ło jakichś trzech nieznajomych.

W nocy ną jadącego w towarzystwie zna­
jomego Wiszni a ko wa, Bałacbowicza napa­
dło w lesie kilku ludzi Zaczęła się strae- 
ianina. Bałachowicz padł ugodzony kulą.

Przez długi czas śledztwo nic nie wyka­
zywało, aż wreszcie w marcu 1927 r. pod. 
czas aresztow ania bandy grasującej w 
Puszczy Białowieskiej, zatrzymano herszta

koju p. Żaka było poprostu nieotrzymanie 
zawiadomienia o zmianie adresu p. Raci­
borskiego, które p. R. doń wysłał Nadto 
meldunek p. Żaka brzmiał Inaczej, niż to 
podała nam agencja reportersko.

bandy. Aleksandra Bajkę, który przyznał 
się do zabójstwa Bałaohowicza w odach 
zysku. W skazał również współuczestników 
morderstwa: Stanisława Arciszewskiego
Aleksandra Bartosiaka i Michała Lewczu­
ka. W czterech dokonywali oni napadów 
na przejeżdżających przez Puszczę.

W śledztwie Bajka twierdził, iż do za­
toń st w a Bałachowioza był namówiony przez 
bolszewików, którzy obiecali dopomóc mor­
dercom do przedostania się do RosjS so­
wieckiej. Arciszewski, Leazczuk i B arto­
siak oświadczyć, iż udział w najpadzia 

wzięli jedynie naskutek przymusu, gdyż 
Bajka groził im śmiercią.

Sąd Okręgowy w Białymstoku skazał 
Aleksandra Bajkę na karę śmierci, a p o . 
zostałych bandytów — na dożywotnie cięż­
kie więzienie

Sąd Apelacyjny wyrok ten zatwierdziŁ
Skazanym nie przysługuje prawo korzy­

stania z ustawy amnestyjnej.

ZA KRADZIEŻ 1 TYSIĄCA ZŁOTYCH.
Henryk Kupiecki, poznawszy w .Niespo­

dziance" Janinę Skibowską, spędził z nią 
noc w hotelu „Uniwersał". Po przebudze­
niu się skonstatow ał brak tysiąca złotych.

Sąd Okręgowy skazał Skibowską na rok 
więzienia.

Jadłodajnia Robotniczej Organizacji 
Samopomocy, AL Jerozolimskie Nr. 6, 
m. 3, I p. otworzyła DZIAŁ JARSKL 
Potrawy sporządzane są według najDow- 
szych wymagań, na świeżem maile i s  
najlepszych produktów. Obiady wyda­
wane są w godz. od 12.30 do 6-ej popoŁ

N A U C Z Y C IE L K A
G im nazjów  P ań stw o w y ch  

w  W ilnie
a dw unastoletn ią praktyką (specjał 

ność łacina)
p o s z u k u je  z powodu wyjazdu

POSADY W SZKOLNICTWIE
prywatnem w Warszawie, względnie 

innej odpowiedniej.
Znajomość języków; niemieckiego 

i francuskiego, pisanie na maszynie.
Zgłaszać się osobiście lub telefonicz­
nie do redakqi „Robotnika" od l ł /2  

do 3-ej i po 10 wieczorem.

PRENUMERUJĄC
„ L O T  P O L S K I ”

POPIERACIE L. O. P. P.
Prenumerata roczna 12.—  złotych 

P. K. O. 7860. 
W arszawa, DŁUGA 50.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

LECZN ICA
GRANICZNA 14

W azyatkle sp e­
cjalności. Lampa 

kwarcowa.

Ogłoszenia
drobne

Int. From. s;.k°‘
Samochodowa, H o- 
ż a 35 najszybciej 
daje p r a w o  jazdy.

Podwójno
nlca — na sam ocho­
dach szkolnych Kur­
sów H. Brylińskiego, 
Warszawa. Jerozolim ­
ska 27.

Pateiony . P ar- 
lofons.'rss:
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum  Blelań- 
ka L

Poszukuje
wiek pracy biurowej. 
Pracowałem jako kon- 
cypjent u adwokatów. 
Ostatnio byłem kie­
rownikiem Kasy Cho­
rych. Łaskawe zgło­
szenia: Korf Józef,
Baranowicza, ul. Ko­
pernika 50. _______

Poszukuje .TnM
15—16 letnie) do pra­
cy. „Metapol"—Dwor­
ska 24.

P r a c o w n i c e !
Okrycia jesienne od 
50 złotych. Raty. d n -  
klewlcz. Hoża 54.

Posadę j s T
opłacacie ratami Szko­
lę Sam ochodową in­
żyniera Froma, Hoża
35.

Maszyny
Kemplsty Company. 
Warszawa, Plac Zba­
wiciela, Marszałko­
wska 41. Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanło 
bo skład fabryczny.



ZATONIĘCIE WŁOSKIEJ ŁODZI PODWODNEJ

W łoska łódź podwodna „F . 14“ (na zdjęciu górnem) zderzyła się podczas 
ćwiczeń wojskowych z torpedow cem  „M issod" (na zdjęciu dolnem) i, uległ­
szy częściowemu zniszczeniu zatonęła. Z wielkim  trudem  wydobyto łódź z 
wody w  nocy z 7 na 8 sierpnia. Jednak  cała załoga jej w  sile 27 osób zginęła 
z powodu braku  dopływu pow ietrza.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

DZI Ś .
12,00 — 13,00. Koncert z płyt gramofono­

wych. 13,00 — 13.10. Sygnał czasu hejnał 
x w ieży  Marjackiej w Krakowie, komunikat 
tętniczo - meteorologiczny. 13,10 — 15,00. 
Frzerwa. 15,00 — 15,20. Komunikaty: me. 
teorologiczny i gospodarczy, nadprogram. 
jlS 20 — 17,00. Przerwa. 17,00 — 17,50. Od- 
ezyty p. t. „Organizacja obrony powietrz­
nej i przeciwgazowej-" i „W setną roczni­
cę Hipolita Taine'a, twórcy nowożytnej 
krytyki'*, 17,50 — 18,00. Przerwa. 18,00 — 
19 00. Program dla dzieri. 19,00 — 19.20. 
Rozmaitości — wygŁ art. dram p. W. Pa­
włowski. 19,20 — 19,30. Przerwa. 19,30 — 
19,55, Odczyt p. t. „Wpływ działalności 
służby zdrowia na podniesienie stopy ży. 
eiowej". 19,55 — 20,05. Komunikat rolni­
czy. 20 05 — 20,15. Nadprogram, komami- 
K ąty. 20,15. Koncert popularny, org. przez 
orkiestrę Filharmonji warsz 22,00 — 22,30. 
Sygnał czasu, komunikaty: lotniczo-meteo- 
ro ogiczny, P.A.T. policyjny, sportowy, nad­
program.. 22,30 — 23.30. Transmisja muzyki 
tanecznej z restauracji „Oaza'*.

JUTRO.
9,30 — 11,15. Transmisja z Wilna. 1200— 

12,10. Sygnał czasu, hejnał z wieży M arjac- 
fciej w Krakowie, komunikat lotniozo-me- 
teorołogiczny. 12,10 — 15,35. Przerwa. 15,35
— 1340. K om unikat m eteorologiczny. 15.40
— 16,40. O dczyty  p. U: „O dm iany ozimin", 
„Ciekawe doświadczenia rolnicze w Damji" 
i  „O odkażaniu ziarna siew nego". 1640 —

17,00. Rozmaitości. 17,00 — 18,00. Koncert 
popularny, 18,00 — 20,00. Transmisja od­
czytu Marsz. Piłsudskiego. 20,00 — 20 15. 
Nadprogram, komunikaty. 20,15. Koncert 
wieczorny orkiestry Filharmonji Warsz., 
22,00 — 22,30. Sygnał czasu, komunikaty: 
iotniczo-meteorologiczny, P.A.T. policyjny, 
sportowy, nadprogram. 22,30—23,30, Trans­
misja muzyki tanecznej z restaur.. „Oaza".

70- ta  POCZNICA URODZIN
PREZYDENTA AUSTRJI i

DR, MICHAŁ HAINISCH
prezydent A ustrji kończy 15 sierpnia 

70 lat.

I ZE SPORTU
KALENDARZYK 

DZISIEJSZYCH ZAWODÓW.
Boideo  Logji: gods. 17 Marytmont — Ma

kabi, godz. 15 Aecola — Zieloni. .
B asko  A.Z.S.: gods. 17 S arm ata — Ha 

teoah, g o d s  15 S arm ata II — Halooah H. 
B o sk o  Skry: godz. 17 Samson — Bar- 

ochba, godz. 15 Samson II — B arkochba II. 
Boisko 1 p. rad jo (Powązki: godz. 17

le te o r — Błyskawica.

PIŁKA NOŻNA 1 CIĘŻKA ATLETYKA.
Senartcyjae zawody sportow e n a  bobku  

„Skry**.
W  niedzielę na boisku Skry odbędzie się 

!*> południu cały  szereg im prez sportow ych, 
k tóre zosta ły  tak  um iejętnie zestaw ione ie  
s taną  się praw dziw ą sensacją  dła żądnych 
w rażeń rw o’enników  sportu.

I ta k  w pierwszym rzędzie o godz. 15 
. odbędzie się mecz piłki nożnej o mistrz 

kl. A pomiędzy leadwem dotychczasowym, 
naszym robotniczym  Rochem i W arlw W an - 

! ką. N astępnie o godz. 17 grać będzie S kra I 
z Legją.

Równocześnie ciężko-atleci Skry  ro ze­
grają nrstrzosi-w a klubow e w podnoszeniu 
ciężarów i zapasach.

Na w szystkie te  im prezy w ystarczają  
norm alne b ilety  meczowe.

R. K. S. „ROBUR" — REPREZENTACJA 
ROBOTNICZA JABŁONNY 12:3 (6:1).
D nia 5 b. m. odbył się mecz piłki nożnej 

pomiędzy R. K. S .Robur** a R ep rezen ta­
cją Klubów Robotniczych Jab łonny , zakoń­
czony zw ycięstwem  „R obura” w stosunku 
12:3 (6:1).

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KOLAR­
SKIE ZA MOTORAMI NA DYNASACH.
Ju tro  o godz. 4 popoł. odbędą się na Dy- 

nasaoh  o sta tn ie  m iędzynarodow e zawody 
ko larsk i*  za m otoram i z udziałem  zagra­
nicznych zawodników. W program ie m. in. 
b ieg na przestrzeni 25 K m  przy jednoczes­
nym starc ie  6 zaw odników  za m otoram i

SKOWROŃSKA CHCE SFORSOWAĆ 
KANAŁ LA MANCHE.

D owiadujem y się, te  znana pływ aczka 
toruńska, boha te rka  biegu pływ ackiego 
G nania  .— Hel (22 kim.) — Skrow rońska, 
zam ierza we w rześniu dokonać próby  p rze . 
płynięcia kanału La Mam hc.

WIADOMOŚCI Z OMMPJADY
CZTERY REKORDY POBITE.

Podczas Igrzysk Olimpijskich lek k o a tle ­
ci nasi pobili cztery  rekordy  polskie, a mia­
now icie: K onopacka w rzucie dyskiem  39,62, 
K ostrzew ski w  biegu 400 m tr przez p ło tk i 
—  56 sek., K iłosówna w biegu 800 m tr. — 
2'28 oraz Cejzik w dziesięcioboju — 
6454 68 pkt.

POLSKIE SUKCESY NA OLIMPJADZIE.
O im pijsk i bilans Polski p rzedstaw ia się 

niezw ykle dodatnio . W ogólnej k lasyfika­
cji zajmujemy 15-te miejsce na  46 n a ro ­
dów. Jeżeli chodzi o poszczególne gałęzie 
sportów , to p raw ic w każdej odnieśliśmy 
jakiś sukoes a m ianow icie:

NAJWIĘKSZY HYDR0PLAN ŚWIATA

Inżynier Rohrbach skonstruow ał olbrzym i hydroplan »Jłoma.r“„ w ażący 
300 centnarów . A parat ten podczas udanego lotu próbnego nad Travemtinde 
okazał b. dużą siłą nośną.

Lekka atletyka — Konopacka została 
mistrzynią olimpijską, Kostrzewski wszedł 
do półfinału Kilosówna do finału, a Ko- 
bielska zajęła 8-me miejsc©. W zapasach 
Blażyca zajął szóste miejsce, w szermierce 
drużyna szablowa zdobyła trzecie miejsce, 
w wioślarce czwórka zajęła 3 miejsce, a ó- 
seroka doszła do półfinałów, w kolarstwie 
Lange zajął 6 mie<sce, a Koszutski doszedł 
do ćwierćfinału, podobnie jak i drużyna 
4 kim., w pięcioboju MałysZko miał 12-te 
miejsce na 37 startujących w konkursie 
sztuki ma ny pierwsze (Wierzyński) i trze­
cie miejsce (Skoczylas), a w szachach dru­
gie (Przepiórka) i trzecie (drużynowo) miej­
sce W pływaniu i żeglarstwie odpadliśmy, 
a w hippice zawody jeszcze nic ukońazone. 
Bilans b. dodatni.

HUMOR SPORTOWY
Z 0LIMPJADY

TEATR i MUZYKA

Lekkoatleta, k tóry  w yrył zbyt głęboki 
„dołek" podczas startu .

Dztt w teatrach m i e j s k i c h
Narodowy

o 8 ej „Szczęście Frania- 
Letni 

o 8-ej „Druga młodość**

Teatr Narodowy. ,.Szczęście Franią*.
Teatr LetnL „Druga młodość".
Teatr Polski, .Hokus - Pokoa*.
Teatr Mały. „Praw dziw a m iłość".
Teatr Praski. Dziś „H alka".
Teatr Regionalny (u l Czerwonego Krry- 

ża 20). Wobec w ielkiego pow odzenia, ja­
kiem cieszy się sztuka , Wesele na K ur­
piach", g rana ona będzie codziennie przed 
wyjazdem na tournće  po Polsce. Początek 
przedstaw ienia o godz. 8 i  pół wiecz. Bile­
ty  w cześniej do nabycia w kiosku kurpiow ­
skim na  roku  A lei 3-go M aja i Nowego 
Światu.

Wielka remfta w teatme Nowości Drftś 
i dni następnych  rew ja  „Humor, humor 
hum or"! B ile ty  zniżkow e i  ulgow e są 
w aine . C odziennie dw a praedatanrienia O
godz, 8 i 10 wiecz.

Teatr Morskie Cko (uL Jasna 3). Wielka 
rewja letn ia „To trzeba zobaczyć".

..Czerwony Aa*. .P a n  minister na in ­
spekcji".

T ea tr B agatela „Wesoły Ul". R ew ja „S er­
wus Bagatela"!

Luna Park w Ogrodzie Zoologicznym o-
tw a rty  codzienie od ran a  do północy. Dziś 
program  a trakc ji i popisy Imdjau i Cow­
boyów,

B. SAWINKOW. 2)

ZDRADA I ŚMIERĆ 
TATAR0WA

(Z rosyjskiego przełożyła H. P.).
Tatarów  niczego się nie domyślał. 

W znowił ze inną dawme stosunki. Od­
w iedzał mnie w diomiu i szczegółowo 
rozpytyw ał o bojową organizację. Nie 
odpowiadałem  mu, zasłaniając się ta ­
jemnicą zawodową. . Interesow ały go 
rów nież sprawy moich krewnych, ich 
ew entualny udział w rewolucji. W y­
kręcałem  się brakiem  wiadomości. Py­
ta ł  kilkakrotnie, czy śledzono minie w 
Rosji. Powiedziałem, że od dawna nie 
wyjeżdżałem z Genewy,

Byw ał nie tylko u mnie. W ypyty­
w ał w Genewie wszystkich i o wszy­
stko. Ufano mu. C entralny kom itet 
milczał o swych podejrzeniach. Było 
to  koniecznością, ponieważ zachodziła, 
oczywista, możliwość omyłki. A głośno 
w ypowiedziane posądzenie mogło T a­
larow a zgubić z kretesem . To też 
w kró tce w iedział zbyt wiele.

Tatarów  w ybierał się do Rosji i na 
pożegnanie postanow ił urządzić obiad 
dla towarzyszy.

Na obiedzie tym było sporo osób, 
między innymi Czerńow i ja. Tatarów  
był bardzo ożywiony i wesoły. Towa­
rzysze, nie w iedząc o ciążącem nad 
nim posądzeniem, życzyli mu powo­
dzenia w Rosji.

Po obiedzie, gdy goście zaczęli się 
rozchodzić, Czeraow i ja podeszliśmy 
do Tatarow a:

— Kiedy zam ierzacie wyjechać?
— Dziś wieczorem.
— Dzaś wieczorem — to niemożliwe
Tatarów  szybko spytał:
— Dlaczego?
— C entralny Komitet ma do was 

spraw ę.
— Ależ ja muszę wyjechać. Jak a  to 

spraw a ?
— Upoważniono nas, by prosić was 

o pozostanie.
Tatarów  wzruszył ramionami.
— C entralny Komitet was prosi.
Ponownie wzruszył ramionami.
—  No, dobrze, pozostaję. Lecz to  jest 

dziwne. Dlaczego nie uprzedziliście 
mnie o tem wcześniej?

N azajutrz odbyło się w Genewie w 
mieszkaniu M inora pierwsze posiedze­
nie wzmiankowanej komisji. Powie­
dzieliśmy Tatarowowi, że C entralny ko­
m itet dokonuje rewiizji spraw  party j­
nych. Z polecenia Komitetu prosim y e 
wyjaśnienie co do strony finansowej i 
stosunku cenzury do nowego wydaw ­
nictwa, ponieważ Centralny Kom itet 
pragnie przejąć kierownictwo.

Tatarów  odpowiedział, że pieniądze 
w wysokości 15 tysięcy rubli o trzy­
mał, jako dobrowolną ofiarę, od Czar- 
nołusskiego. Dalszą pomoc finansową 
przyrzekł mu również Czarnołusski i 
kijowski wydawca Cytron.

Śledztwo prow adził Czernow. Nie 
przecząc Tatarowi, spytał go o genew­
ski adres.

Potoczyła się następująca rozmowa:
Czernow. Powiadacie, że zatrzym a­

liście się w Hotel des Voyageurs. Pod 
jakiem nazw iskiem ? *

Tatarów. Plewiński.
Czernow. Numer pokoju?
Tatarów. Zdaje się, że 28.
Czernow. Sprawdzaliśmy. Pod 28 i 

wogóle w Hotel des Vogageurs Ple­
wińskiego niema.

Tatarów, Omyliłem się. Mieszkam w  
Hotel d 'A ngleterre.

Czernow. Pod’ nazwiskiem Plewiń­
ski.

Tatarów. Jeszcze się nie zameldowa­
łem. —

Czernow. Numer pokoju?
Tatarów, Nie pamiętam.
Czernow. Dowiadywaliśmy się rów­

nież w  Hotel d 'A ngleterre. Nie miesz­
kacie tam.

Tatarów. Nie pamiętam nazwy ho­
telu. Możliwe, że nie fest to  Hotel 
d 'A ngleterre.

Czernow. Przypomnijcie sobie.
Tatarów. Nie pamiętam.
Czernow, Na jakiej ulicy znajduje się 

ten  hotel ?
Tatarów. Nie pamiętam.
Czernow. Dobrze. Zanotujemy w 

protokule: nie pam ięta nazwy hotelu, 
ani ulicy, ani numeru pokoju i nazwis­
ka dotąd nie ma.

Po krótkim  milczeniu Tatarów  mówi:
—  Skłamałem.
Czernow. Dlaozego?
Tatarów. Nie jesteśm y dziećmi. Mię­

sakami z kobietą. U kryw ając swój ad­
res, bronię jej honoru. Zresztą — chce­
cie powiem wam jej nazwisko.

Czernow, Nie.
T atarów  denerwuje się. Odpowiedzi 

jego stają się coraz bardziej dziwne.

Czernow. Powiedzcie, jak wydawni­
ctwo wasze radzi sobie z cenzurą?

Tatarów, Przyrzekł mi protekcję
człowiek, mający władzę.

Czernow, Mianowicie ?
Tatarów. Pewien książę.
Czernow. Jak i książę?
Tatarów. Książę.
Czernow. Prosimy o podanie nam 

jego nazwiska.
Tatarów. Po co? Powiedziałem;

książę. To dosyć.
Czernow. Na mocy uchwały Cen­

tralnego kom itetu żądamy podania ie1- 
go nazwiska.

Tatarów. A więc dobrze, jest to hra­
bia...

Czernow. Hrabia ?
^Tatarów. To detal — hrabia czy

książę. I wogóle po oo wam naziwi- 
sko?

C entralny kom itet żada. 
Hrabia Kutajsow.
Ojciec, czy syn?
Syn.
Znacie syna Kułajsowa? 

Tak.
Gdzie go poznaliście?

U jego ojca.
W  Irkucku, czy w Peters-

CzernOw.
Tatarów,
Czernow.
Tatarów.
Czernow.
Tatarów.
Czernow,
Tatarów.
Czernow.

burgu?
Tatar ow, 
Czernow. 

Petersburgu ?

W Petersburgu.
Bywaliście n Kutajsowa w

Tatarów. Tak.
Czernow. Cóż tam robiliście? 
Tatarów, Znam go jeszcze z Irkuc­

ka. W Irkucku niejednokrotnie w sta­
wiałem się n niego za towarzyszami.

Czernow. Tak, lecz po co odśw‘e- 
żyhście tę znajomość w Petersburgu?

Tatarów milczy.
Czernow. Bywaliście w domu Kutaj- 

sowa i nie powiadomiliście o tem  Cen­
tralnego kom itetu. Czy wiadomo wam, 
że w swoim czasie partja  przygotowy­
wała na niego zam ach?

T atarów  milczy.
Czernow. A więc syn Kutajsowa. 

sp' zyja rewolucji, skoro przyrzekł wam 
pom oc?

Ta *arow milczy.
Czernow. Muszę wam powiedzieć, że 

okłamaliście nas, n ietylko ukryw ając 
swó) adres. Czarnołusski nie dał wam 
złamanego szeląga, ani też wam nic nie 
obiecywał. Nazwisko Cytrona po raz 
pierw szy usłyszeliście od Minora orzed 
trzem a zaledwie dniami a przeto  nie 
mogliście utrzymywać z nim stosun­
ków.

la ta ic w . Nie, Czarnołusski dał ml 
15 tysięcy.

Czernow. Nie przeczcie. Uaowod- 
n cno, że pieniędzy od niego nie otrzy­
maliście.

Tatarów. To jakieś nieporozumień, e 
Otrzym ałem  je.

f  zernow. Jeden  z członków Centrl- 
nego kom itetu był u Czarnołusskiego w 
Petersburgu. P ien ęd zy  od n e g o  t .e  
otrzymywaliście.

Po diuższem wahaniu T a ta r jw  mó- 
n i:

— Skłamałem. Pieniądze dostaem  
od ojca.

Czeraow, He ?
Tatarów. Dziesięć tysięcy.

(D. e. n j

zagranicą zł- 8.— Za zmianę 
do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 

Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
odpowiada.
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